
Przodujący pracownicy PGR 
województwa koszalińskiego 

udekorowani 
odznaczeniami państwowymi

W ubiegłą sobotę, odbyła się w sali Woj. Domu 
Kultury w Koszalinie uroczystość wręczenia odzna­
czeń państwowych przodującym pracownikom PGR 
woj. koszalińskiego. W uroczystości wzięli udział: 
wiceminister PGR tow. BERLING, sekretarz KW 
PZPR w Koszalinie to w. KACZMAREK, wiceprze­
wodniczący Prezydium Woj. RN tow. BAJSEROWICZ, 
kierownik wydziału do spraw PGR KW PZPR tow. 
WÓJTA, przewodniczący ZW ZMP tow. KOWALSKI 
oraz przedstawiciele miejscowych władz i organiza­
cji masowych.

PO przemówieniu zastęp 
cy dyrektora Centralne 
go Zarządu PGR Kosza 

lin inż. Krajewskiego, wice­
minister tow. Berling udeko­
rował 38 przodujących pra­
cowników PGR Srebrnymi 
Krzyżami Zasługi, 72 Brązo­
wymi Krzyżami Zasługi oraz 
88 pracowników — Medalami 
Dziesięciolecia Polski Ludo­
wej.

Srebrne Krzyże Zasługi o- 
trzymali m. in.: dyrektor ze­
społu PGR Dobrowo tow. Ste 
fan Kowalski i st. mechanik 
tego zespołu Kazimierz Ole- 
siński, traktorzysta Jan Mią- 
»ek z zespołu PGR Trzcinno, 
kombajner Stanisław Pławiak 
z zespołu PGR Lubno, Sta­
nisław Kawecki — kierow­
nik gospodarstwa PGR Ko­
tuń, Katarzyna Borsuk — 
chlewmistrz zespołu PGR 
Mścice, Mieczysław Klimek 
— dyrektor zespołu PGR Bu­
kowe, Władysław Neugebau- 
®r — dyrektor zespołu PGR 
Grzmiąca, Zdzisław Wileczek 
— st. agronom zespołu PGR 
Grzmiąca. Mieczysław Groma 
cki — kierownik PGR łx?k- 
nica, Antoni Owczapćk >— bry 
gadzista oborowy PGR Rze- 
powo. Stefan Dołatowski — 
dyrektor zespołu PGR Gąbi- 
no.

Brązowymi Krzyżami Za­
sługi odznaczeni zostali m. 
in.: Franciszka Cudzik — 
chłewmistrz PGR Łubianka 
II. Antoni Majewski — trak­
torzysta zespołu PGR Mota- 
rzyno, Feliks Zdrowowicz — 
kierownik PGR Bukowo Mor 
skie, Michał Mucha — trak­
torzysta zespołu PGR Trzcin­
no, Mieczysław Nowicki — 
st. zootechnik zespołu PGR 
Biesowice, Michał Hanccki —

stróż zespołu PGR Gorawino, 
Franciszek Sobieraj — kom­
bajner zespołu PGR Rokos- 
sowo, Bazyli Nasterowski — 
kowal zespołu PGR Górawi- 
no, Władysław Galat — mon 
ter zespołu PGR Bonin.

Następnie zabrał głos wi­
ceminister PGR tow. Ber­
ling. Stwierdził on, że PGR-y 
woj. koszalińskiego w stosun 
ku do ubiegłego roku zna­
cznie usprawniły wykonywa­
nie różnych prac, o czym 
świadczą tegoroczne żniwa i 
prace wykopkowe. Składając 
odznaczonym pracownikom 
życzenia jeszcze większych 
sukcesów oświadczył m. in.: 
„Partia i rząd oceniły nale­
życie wasz, ofiarny wysiłek. 
Ale jednocześnie partia i rząd 
liczą, że wasza wydajna pra­
ca i poczucie obowiązku, 
wasz dobry przykład, będą 
promieniowały na całe załogi 
PGR".

W imieniu kierownictwa 
KW PZPR w Koszalinie 
serdeczne życzenia dalszych 
osiągnięć dla odznaczonych i 
wszystkich robotników PGR 
złożył sekretarz KW PZPR 
tow. Kaczmarek.

W imieniu odznaczonych 
przemówił st. agronom zespo 
łu PGR Grzmiąca Zdzisław 
Wileczek. Dziękując za odzna 
czenia przyrzekł, — że żarów 
no odznaczeni jak i wszyscy 
pracownicy PGR nie będą 
szczędzić sił dla terminowego 
wykonywania planów oraz dla 
podniesienia gospodarki PGR 
na jeszcze wyższy poziom.

Przemawiał także kierow­
nik PGR Kołuń tow. Stani­
sław Kawecki, odznaczony 
Brązowym Krzyżem Zasługi 
oraz Medalem X-lecia.

<0

ZA siołem prezydialnym miejsca zajęli: wiceminister 
Państwowych Gospodarstw Halnych tow. Berling, 

sekretarz KW PZPR Iow. Kaczmarek, wiceprzewodniczący 
Prezydium Woj. RN tow. Bajserowicz, przewodniczący 
ZW ZMP tow. Kowalski oraz przedstawiciele Centralnego 
Zarządu PGR Koszalin z dyrektorami tow. tow. Brzózką i 
Krajewskim. .

Na zdjęciu wiceminister PGR tow, Berling (w środku) 
podczas wygłaszania przemówienia.

UTIĆEM1N1STER PGR tow. Berling dokonał aktu deko­
racji wysokimi odznaczeniami państwowymi czoło­

wych pracowników PGR naszego województwa ze wszyst­
kich dziedzin produkcji.

W Warszawie 
rozpoczął obrady 

V Krajowy Zjazd 
ZZNP

WARSZAWA. 23 bm. o godŁ 
15-ej w Sali Kongresowej Pa 
łacu Kultury 1 Nauki im. J. 
Stalina w Warszawie nastąpi­
ło otwarcie jubileuszowego 
V Krajowego Zjazdu Związku 
Zawodowego Nauczycielstwa 
Polskiego.

Na uroczystość otwarcia 
zjazdu przybyli serdecznie wi 
tani członkowie Biura Polityce 
nego KC PZPR I Sekretarz 
KC PZPR Bolesław Bierut, 
Jakub Berman, Józef Cyran­
kiewicz i Aleksander Zawadź 
ki. zastępca członka Biura Po 
litycznego KC PZPR — Adam 
Rapacki oraz sekretarz KC 
PZPR — Władysław Matwin. 
Przybyli także członkowie Ra 
dy Państwa i rządu, przedsta- 

■ wieiele władz naczelnych or­
ganizacji politycznych i spo­
łecznych.

Olbrzymią Salę Kongresową 
wypełnili delegaci nauczyciel­
stwa polskiego — najlepsi re 
prezentanci starszego i młod­
szego pokolenia krzewicieli o- 
światy w naszym kraju.

Na sali znajduje się sekre­
tarz generalny Międzynarodo 
wej Federacji Nauczycieli — 
Paul Delanoue oraz przedsta­
wiciele nauezycieli radziec- 

i kich, czechosłowackich, nie­
mieckich, francuskich i wło­
skich.

Obrady zagaja nczestniczka 
walk rewolucyjnych 1S05 ro­
ku. wybitny pedagog, członek

Prezydium Polskiej Akademii 
Nauk, prof. Natalia Gąsiorów 
ska.

(Dokończenie na 2 str.)

ZZNP 
odznaczony orderem 
^Sztandar Pracy« 

1 klasy
WARSZAWA. Z okazji V 

Krajowego Zjazdu ZZNP, w 
50-tą rocznicę powstania 
ZZNP — Rada Państwa, w 
uznaniu szczególnie ważnej i 
społecznie odpowiedzialnej 
pracy nauczyciela — wycho­
wawcy młodego pokolenia 
budowniczych socjalizmu, na 
dała Związkowi Zawodowe­
mu Nauczycielstwa Polskie 
go order „Sztandar Pracy" 
I klasy.

Miastko 
zwolnione 

od miarek 
i odsypów

WARSZAWA. « dslnyeh powia­
tów przekroczyło w proe. dostaw 
zboża dla państwa. M. in. powiat 
Miastko, w woj. koszalińskim.

I.iezba powiatów, które zreallzo 
wały dostawy abota w ponad 90 
proc, wynosi 1»4„

Przemówienie wygłoszone 
przez tow. Bolesława Bieruta 

na V Krajowym Zjeździe ZZNP 
zamieścimy w następnym numerze

List N. A. Buląanina 
do D. Eisenhowera

mv Panu jak najszybszego po­
wrotu do zdrowia.

• Ze szczerym szacunkiem
N. BUŁGANIN

Soczi, 20 października 1955 r

MÓSKWA. Jak poda je agen­
cja TASS, w dniu 20 paździer­
nika przewodniczący Rady Mi­
nistrów ZSRR N. A. Bułganin 
wystosował list następującej 
treści do prezydenta Stanów 
Zjednoczonych D. Eisenhowera.

SZANOWNY PANIE
PREZYDENCIE.

Dziękuję Panu za list z 12 
października br, w sprawie roz­
brojenia. Będę oczekiwał chwi­
li, gdy Pan będzie inógł przed­
stawić wszystkie swe uwagi na 
ten temat — iak Pan zamierza 
to uczynić. Cieszę się, że przy­
wiązuje Pan tak wielką waqę 
do tych zagadnień. Nie ulega 
wątpliwości, że wszystko co 
rządy naszych krajów będą mo 
gły uczynić, aby powstrzymać 
wyścig zbrojeń j zaprowadzić w 
tym celu niezbędną kontrolę — 
będzie odpowiadało żywotnym 
interesom oraz pragnieniom na 
rodów.

Z zadowrdcmiem stwierdzam, 
że odnosi się Pan życzliwie do 
naszych propozycji dotyczą­
cych posterunków kontrolnych, 
których celem jest zapobieże­
nie nagłej napaści jednego kra­
ju na inny. Sądzę, że porozu­
mienie w tej sprawie miałoby 
doniosłe znaczenie dla osiągnię 
cła postępu w rozwiązaniu pro­
blemu rozbrojenia.
, Wszyscy w Moskwie żrety-

• MOSKWA
Dnia 22 października prwa 

dnlezący prezydium Rady Nal 
wyższej ZSRR K. J. Werozzy- 
łow przyjął na Kremla premie 
za Bumy U Nu.

22 października premier Bu 
my U Nu I towarzyszące mu 
osoby odwiedziły Mauzoleom 
w. i. i.enlna I J. W. Stalin:, 
składając wieńce.

W tym samym dntu premie­
ra Bumy przyjął przewodni­
czący Rady Ministrów ZSRI 
N. A. Bułganin t odbył z nim 
rozmowę. W rozmowie wzięli 
udział Ł. M. Kaganewiez 1 

W. M. Mołotow.
W toku rozmowy wymieni' 

no poglądy w różnych spra­
wach międzynarodowych lato 
zesująeych obie strony.

• KOPENHAGA
W dniu 21 października roz 

poczęły się obrady XVni Zjx- 
du Komunistycznej Partii Da­
nii. Na zjazd przybyło soe de­
legatów oraz goicie z Polski, 
Czechosłowacji, Hiszpanii, Ka 
nady, Niemiec zachodnich, 
Francji, Szwecji, Norwegii, 
Finlandii, Belgii I Islandii.

Polską Zjednoczoną Partię 
Robotniczą reprezentuje czło­
nek KC PZPR Ostap Dłuski.

• RZYM
22 października w godzinach 

popołudniowych przybył do 
nzymu sekretarz stanu USA 
John F. Dnlles.

Jak stwierdza dziennik ,J1 
Meaaggero", wielu obserwato­
rów politycznych we Wło­
szech uważa, te powodem Wi­
zyty J. Dnllesa w Rzymie Jest 
dążenie departamentu stanu 
USA do stworzenia na płan- 
czylnle psychologicznej 1 po­
litycznej przeciwwagi skut­
ków podróży piętro NennTego 
do Pekinu 1 do Moskwy.

ir ŚRÓD zebranych na soli z okazji uroczystości wręczę-
Ił nia odznaczeń państwowych przodującym pracowni­

kom PGR Ziemi Koszalińskiej, widzimy tych, którzy swa 
wydajną, ofiarną pracą przyczyniają sie do tego, 
te z każdym rokiem wzrastają w naszym województwie 
piony, wzrasta pogłowie bydła i trzody chlewnej. Dzięki 
pracy takich jak oni. Centralny Zarząd PGR Koszalin jako 
pierwszy w kraju wykonał w tym roku plan dostaw zbofa 
dla państwa. Wiród rzebranych jest przodujący kombajner 
Ziemi Koszalińskiej tow. Pławiak z zespołu PGR Lubno. 
Jest również znany ze swych osiągnięć oborowy PGR Rze- 
powo tow. Owczarek 1 chlewmistrzyni z PGR Mscice Iow. 
Borsuk,, jak również dziesiątki innych przodujących pra­
cowników PGR, którzy zostali zaproszeni na sobotnią uro- 
erystosć^.

PO części oflcfałnej uroczysto 
ści, wszyscy odznaczeni oraz 

goście udali się na wspólny 
obiad. Przy zastawionych sto­
łach długo rozmawiano o spra­
wach interesujących rolników i 
hodowców, wymieniano do­
świadczenia, zawierano znajo­
mości. Uroczystość upłynęła w 
serdecznym nastroju.

Tekst i zdjęcia 
ZBIGNIEW ROGOWSKI

Z obrad
VI Plenum CRZZ

czytaj no 2 tir.

pierwszym miejscu jeśli chodzi 
o orki zimowe.

Dobrze przebiegają wykopki ar 
spółdzielni produkcyjnej w Fran­
ciszkowie, gdzie wybrano już oko­
ło 95 proc, ziemniaków. Wśród 
gospodarstw indywidualnych przo 
dujg w akcji wykopkowej chłopi 
z gromad: Dolnik, Smiardowo 
Krajeńskie, Górzno, Głomsk I Za­
krzewo. W gromadzie Radawnica 
niektórzy rolnicy w 100 proc, zre­
alizowali już swój roczny plan

(Dokończenie na 2 str.)

Prace jesienne
na wsi koszalińskiej

Państwowe Gospodarstwa Rol­
ne wszystkich trzech zespołów po 
wiatu złotowskiego, zakończyły w 
całości siewy jesienne. Osiągnię­
cie to jest wynikiem dobrej orga­
nizacji pracy i poczucia odpowie­
dzialności załóg za należyte wy­
konanie swych zadań.

W akcji wykopkowej przoduje 
zespól Debrzno, który do chudli 
obecnej wykopot już około 80 
proc, ziemniaków. Zespół ten, w 
którym wykopano także 22 ha bu­
raków, znajduje się również na



W Warszawie rozpoczął obrady
V Krajowy Zjazd ZZNP

w Polsce Ludowej, z hono­
rem wypełnili".
W imieniu nauczycieli pol­

skich za odznaczenia podzięko 
wai wieloletni działacz- ZZNP 
— Władysław Matula.

Serdeczne oklaski towarzy­
sza słowom przewodniczącego 
ZG ZZNP, kiedy stwierdza 
on, że nauczycielstwo pragnie 
dać wyraz przywiązania i 
wdzięczności do partii przez 

nadanie, decyzja plenum Za­
rządu Głównego, Złotej Odzna 
kl Związkowej — I Sekreta­
rzowi KC PZPR Bolesławowi 
Bierutowi.

Następnie dłuższe przemó­
wienie wygłasza serdecznie 
witany I sekretarz KC PZPR 
— Bolesław Bierut.

Po przemówieniu Bolesława 
Bieruta rozlegają się długo­
trwale okrzyki na cześć Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, na cześć Polski Lu­
dowej.

Z kolei przewodniczący Za­
rządu Głównego ZZNP Stani­
sław’ Mach wygłasza referat 
pt. „50 lat Związku Zawodo­
wego Nauczycielstwa Polskie­
go".

Część oficjalną pierwszego 
dnia obrad V Zjazdu Krajowe 
go ZZNP kończy Międzynaro 
dówka, odśpiewana przez 
wszystkich zebranych.

Z kolei z bogatym progra­
mem wystąpił zespół pieśni i 
tańca CRZZ.

Prace jesienne
na wsi koszalińskiej
(Dokończenie z 1 str.)

obowiązkowych dostaw ziemnia­
ków. Należą do mch: Marta Bie­
drzycka, Franciszek Rozenthal, 
Jan Witkowski, Jan Brewka, oraz 
Anna Dawidowska I Franciszek 
Osmański z Krzywej Wsi.

(H. J.)

PGR Prrytocko świeci przykładem

PGR Przytocko z zespołu świe- 
rzenko pierwszy w powiecie mia­
steckim zakończył wykopki ziem­
niaków. Kierownik gospodarstwa 
tow. Bronisław Brus oświadczył:

„Mieliśmy do wykopania 52 ha 
ziemniaków. Planowaliśmy zakoń 
czyć wykopki w ciągu 12 dni tzn. 
do 16 października. Dzięki jednak 
wzorowej pracy brygad, jak np. 
brygady polowej Ryszarda Kozen 
ki, zakończyliśmy wykopki ziem­
niaków dwa dni przed terminem. 
Do sprawnego i przedterminowe­
go zakończenia wykopków przyczy 
niły się przede wszystkim takie 
kobiety z brygady polowej, jak 
Elżbieta Panteł, Edyta Krenz i in­
ne. Ofiarnie pracowała również 
grupo żołnierzy Ludowego Woj­
ska Polskiego, która wykonywała 
do 128 proc, normy dziennie. 
Dużą pomoc przy wykopkach 
okazali członkowie rodzin robot-

ków. Chętnie pracowali oni 
iwnież w niedzielę, a obecnie 
nomagają przy wykopkach bura-
•w.
Przykład przodującej załogi z 
R Przytocko powinien wpłynąć 
bitlzująco na te PGR, spół- 

drielnfe produkcyjne I chłopów 
gospodarujących indywidualnie, 
gdzie wykopki ziemniaków prze- 
biegają ślamazarnie. Do opie­
szałych naleźą-m,.inl.zeseółPGR

Ze sportu
O MISTRZOSTWO KI.ASY A

KOSZYKÓWKA
Sparta Słupsk >- LZS Świ­

dwin H:32 (2<:B).
Zryw Warci no — Start Ko- 

azaUn 30:43 (13:13).

SZACHY

Sparta Koszalin — Budowla­
ni Koszalin 4,5:3,3 pkt.

PIŁKA NOŻNA

Kolejarz Białogard — Kole­
jarz Szczecinek 2:2 (1:0).

Kolejarz Słupsk — LZS Gra- 
pice 0:2.

O WEJŚCIE DO H LIGI

Gedanla Gdańsk pokonała 
dotychczasowego przodownika 
Bzurę Chodaków 3:2 1 zajęła 
pozycję lidera.

Barnów oraz spółdzielnie produk­
cyjne Nowy Żelibórz, Zieleń, Pod- 
góry, Miszewo, Dolsko i Brocho- 
wo oraz szereg chłopów gospoda 
rujących indywidualnie.

(L G.)

W Zelatnle - 185 g ziemniaków 
z ha.

RZS w Żelafnie pierwszy w po­
wiecie białogardzkim zakończył 

wykopki, zwózkę i kopcowanie 
ziemniaków. Przeciętna wydaj­
ność z hektara wyniosła 185 kwin 
tali. Siewy jesienne no obszarze 
50 ha zakończone zostały już 10 
bm. We wszystkich pracach polo 
wych na wyróżnienie zasługuje 
postawa kobiet naszej spółdziel­
ni. Obecnie kobiety przystąpiły 
do zespołowego kopania ziem­
niaków na działkach przyzagro­
dowych, rozumiejąc, że praca ra­
zem idzie prędzej I łatwiej.

Edward Szwarz

Przodujący ludzie Dretynka.

Chłopi ze wsi Dretynek reali­
zują obowiązkowe dostawy ziem­
niaków. Tak samo Jak w roku 
ubiegłym, pierwszy zawiózł ziem­
niaki na punkt skupu w Kołtkach 
przodujący gospodarz Dretynka 
Stanisław Czarnecki. Za Jego 
przykładem poszedł Antoni Ryn- 
gwelski, również przodujący rol­
nik. Następnie pojechali z ziem­
niakami Jan Mazur, Jan Wierciń­
ską Marcin Czarnecki i inni,

Walenty Perehuda

Z pobytu 
prof. Infelda 
W ChttL

Na zdjęciu obok: premier 
Rady Państwowej Chińskiej 
Republiki Ludowej Czou En- 
lai w rozmowie z profesorem 
Infeldem i jego żoną.

(Fot. CAF)

VI Plenum 
CRZZ

obradowało 
nad wzmożeniem działalności 
kulturalnej, oświatowej i wychowawczej 

związków zawodowych
WARSZAWA. W dniu 21 bm. 

obradowało w Warszawie VI Ple­
num Centralnej Rady Związków 
Zawodowych, poświęcone omó­
wieniu zadań ruchu zawodowego 
w dziedzinie działalności kultural 
nej, oświatowej I wychowawczej.

W obradach wzięli udział: se­
kretarz KC PZPR Jerzy Morawski, 
minister kultury i sztuki Włodzi­
mierz Sokorski, wiceminister 
oświaty Zofia Dembińska, zastę­
pca kierownika wydziału kultury 
KC PZPR Tadeusz Damłowicz 
oraz liczni działacze kulturalni.

Obrady zagaił przewodniczący 
CRZZ Wiktor Kłosiewicz. Uczestni 
cy plenum Uczcili minutą milcze­
nia pamięć zmarłego niedawno 
sekretarza CRZZ Bronisława Mar­
ksa.

Referat na temat obecnych za­
dań związków zawodowych wdzie 
dżinie działalności kulturalnej, 
oświatowej i wychowawczej wygło 
sił sekretarz CRZZ Artur Staro­
wicz.

Po zakończeniu dyskusji sekre­
tarz CRZZ — Artur Starowicz 
przedstawił uczestnikom obrad 
projekt uchwały W sprawie dzia­
łalności kulturalnej, oświatowej i 
wychowawczej związków zawodo-

Wjjazd polskiej 
delegacji rządowej 
do Indii

WARSZAWA. 22 bm- wyje­
chała do Indii polska delega­
cja rządowa z ministrem han­
dlu zagranicznego Konstantym 
Dąbrowskim na czele, która 
weźmie udział w uroczysto­
ściach otwarcia Międzynarodo 
wych Targów w New Delhi.

Delegacja omówi także moi 
liwości dalszego rozwoju i za­
cieśnienia stosunków gospo­
darczych między naszymi kra­
jami.

Władze bezpieczeństwa 
aresztowały przerzuconych do kraju 
szpiegów amerykańskich
WARSZAWA. 27 sierpnia 

br. ukazała się w prasie pol­
skiej wiadomość o aresztowa­
niu dwóch agentów amerykań 
skiego ośrodka wywiadowcze­
go w Obetursel koło Frank­
furtu n. Menem. Ostatnio wła 
dzę bezpieczeństwa publiczne­
go aresztowały dalszych agen­
tów tegoż ośrodka, którzy we 
wrześniu br. zostali przerzu­
ceni drogą nielegalną do kra­
ju z zadaniem prowadzenia 
roboty szpiegowskiej. Są to: 
Ignacy Dlaczuk vel Johan Ro- 
sczyk, vel Wacław Cieślik u- 
rodzony 25 sierpnia 1924 r. w 
Zukowcach pow. Zborów, woj. 
tarnopolskie, oraz Czesław 
Biardzki, vel Edward Baczew- 
ski, urodzony 24 stycznia 1927 
reku w Zbuczynie, pow. Siedl 
ce.

Dotychczasowe śledztwo wy 
kazało, że Diaczuk do 1943 r. 
mieszkał w miejscowości Zbo­
rów, skąd przez okupanta zo­
stał wywieziony na przymuso­
we roboty do Niemiec. Po za­
kończeniu działań wojennych 
Dlaczuk nie powrócił do kra­
ju. Do roku 1949 przebywał on 
w obozie w Wiesbaden, a na­
stępnie do lipca 1955 r. w tzw. 
kompaniach wartowniczych. 
W sierpniu br. Diaczuk został 
zwerbowany i wysłany na

wych wraz z wprowadzonymi na 
podstawie dyskusji poprawkami. 
Plenum przyjęło uchwałę, przeka­
zując ją do ostatecznego zreda­
gowania prezydium CRZZ.

Projekt uchwały o zakładowych 
sądach koleżeńskich, które będą 
jeszcze jednym czynnikiem wycho 
wywanla załóg zakładów pracy 
i ugruntowywania socjalistycznej 
moralności wśród związkowców - 
referowała sekretarz CRZZ — Zo­
fia Wasilkowska. Po ożywionej dy 
skusji na temat poszczególnych 
punktów uchwały, uczestnicy ple­
num uchwałę przyjęli.

Groźna noc 
na Morzu 
Północnym

SZCZECIN. Trwający od aierćfu 
dnt silny sztorm na Morzu Północ­
nym przybrał w godzinach popo­
łudniowych 21 bm. na sile, osią­
gając 10—11 stopni w skali Beau­
forta.

Lugrotrawler „Korab II**, usi­
łując wciągnąć na pokład wyrzu­
coną na łowisko sieć, zaplątał w 
niej śrubę napędową, tracąc w ten 
sposób możliwość manewrowania. 
Na sygnał o niebezpieczeństwie 
rybakom „Korabia** pospieszył na 
pomoc znajdujący się w pobliżu 
kuter „Bekas**. Nie mógł on Jed­
nak przy tak gwałtownym hura­
ganie rzucić liny zagrożonemu ku­
trowi.

Załoga „Korabia** w związku z 
tym w dalszym ciągu wzywała po­
mocy. w końcu szyprowi „Kora­
bia** udało się nawiązać łączność 
z holownikiem holenderskim „Ho- 
land**, który nad ranem o gołiz. 3 
min. 20 zbliżył alę do „Korabia**. 
Huragan nie ustawał ani na chwi­
lę. Rzucenie liny w tych warun­
kach okazało się niemożliwe. „Ho- 
land“ nie odstępował jednak za­
grożonego kutra.

O Świcie „Holand** rzucił linę 
„Korabiowi** 1 zaczął holować go 
do brzegu holenderskiego

Tej samej nocy łączność ze stat­
kiem bazą „Fryderyk Chopin** 
straciły jednostki rybackie „Pu­
chacz**, „Sikora** 1 kilka Innych. 
•Tak się okazało, zawinęły one 
szczęśliwie do portów angielskich.

kurs szpiegowski przez ofice­
ra wywiadu amerykańskiego 
występującego pod nazwi­
skiem Stefan Kubik.

Po ukończeniu kursu Dia­
czuk został zaopatrzony w fał­
szywe dokumenty i ekwipu­
nek szpiegowski, a następnie 
przerzucony do kraju z zada­
niem zbierania wiadomości o 
jednostkach wojskowych.

Drugi z aresztowanych — 
Biardzki w październiku 1945 
roku nielegalnie przedostaje 
się z Polski do Niemiec zachód 
nich, gdzie początkowo prze­
bywa w obozie dla obcokra­
jowców, a następnie wstępuje 
do kompanii wartowniczych. 
W sierpniu 1955 r. nawiązuje 
on współpracę z wywiadem a- 
merykańskim, przechodząc 
przeszkolenie szpiegowskie
pod kierunkiem oficera wy­
wiadu amerykańskiego wystę­
pującego pod nazwiskiem Hen 
ryk Sokół.

Dzięki akcji władz bezpie­
czeństwa obaj agenci zostali 
unieszkodliwieni, zanim zdą­
żyli z materiałami szpiegow­
skimi powrócić do bazy ame­
rykańskiego ośrodka wywia­
dowczego w Oberursel.

Po zakończeniu śledztwa bę 
dą oni odpowiadać przed są­
dem.

Plenum podjęło też uchwałę 
w sprawie składek członkowskich, 
w myśl tej uchwały wysokość 
składki członkowskiej ustalać się 
będzie na podstawie zarobku pra 
cowników — zmniejszonego o wy 
sokość podatku od wynagrodzeń.

Nowa sytnneja w Niemczech zachodnich 
i zadania Komunistycznej Partii Niemiec 

Oświadczenie kierownictwa KPD
BERLIN. W Dusseldorfie od­

była się konferencja prasowa, 
na którei kierownictwo Komu­
nistycznej Partii Niemiec (KPD) 
złożyło oświadczenie w sprawie 
stanowiska partii wobec pro­
blemu zjednoczenia Niemiec na 
pokojowych i demokratycznych 
zasadach. Oświadczenie oma­
wia na wstępie nową sytuację 
na świecie i w Niemczech 
zachodnich oraz podkreśla, że 
podstawowym warunkiem zjed- 
noczenia kraju jest utwbrzfcriie 
ogólno-europejskiego systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego oraz 
wprowadzenie w Niemczech za 
chodnich prawdziwie demokra­
tycznego ustroju społecznego.

W ustępie poświęconym ana­
lizie obecnej polityki rządu 
Adenauera oświadczenie stwier 
dza, że pod naciskiem zachod- 
nio-niemieckich mas pracują­
cych oraz wpływowych kół go­
spodarczych musiał on zgodzić 
się na nawiązanie stosunków 
dyplomatycznych między NRF 
a Związkiem Radzieckim. Ade- 
nauer przekonał się w Moskwie, 
że ze Związkiem Radzieckim 
nie można prowadzić rokowań 
z tzw. „pozycji siły", Niemnie) 
jednak Adenauer oraz bońscy 
politycy, zwolennicy rewanżu, 
przyspieszają odbudowę nowej 
armii niemieckiej i przestawia­
nie przemysłu NRF na produk­
cję zbrojeniową, nadal podże­
gają przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu, NRD i innym pań­
stwom obozu pokoju oraz dła­
wią zdobycze demokratyczne 
mas pracujących NRF.

Układy paryskie, włączenie 
Niemiec zachodnich do NATO 
i ustawy o służbie wojskowej 
— głosi oświadczenie — stwo­
rzyły w kwestii zjednoczenia 
Niemiec nową sytuację, za któ 
rą odpowiedzialny jest rząd 
boński i stojący za jego pleca­
mi monopoliści. Istnieją obec­
nie w Niemczech dwa państwa: 
Niemiecka Republika Federalna 
i Niemiecka Republika Demo­
kratyczna. która jest bastionem 
T.ckolowego zlednoczenia Nie-

Rząd francuski 
rozpisuje wybory 
i przerzuca wojska 
z Wietnamu 
do Afryki Północnej

PARYŻ. W dniu 21 paź­
dziernika odbyło się posiedze­
nie rządu francuskiego, na któ­
rym postanowiono przedstawić 
Zgromadzeniu Narodowemu pro 
jekt ustawy w sprawie rozpi­
sania wyborów powszechnych 
na dzień 4 lub 11 grudnia br.

Po posiedzeniu rządu premier 
Edgar Faure oświadczył w roz­
mowie z. dziennikarzami, że 
rząd postanowił przeprowadzić 
nowe wybory, aby uzyskać dla 
swej polityki poparcie Zgro­
madzenia Narodowego mające­
go dłuższy okres kadencji njt 
zgromadzenie obecne. (Jak wia 
domo, kadencja obecnego zgro­
madzenia upływa w połowie 
1956 roku).» • •

PARYŻ. Premier rządu fran­
cuskiego Edgar Faure oświad­
czył, że w najbliższym czasie 
około 15 tysięcy żołnierzy 1 ofi 
cerów francuskiego korpusu 
ekspedycyjnego w Indochinach 
zostanie stamtąd wycofanych. 
Będą oni prawdopodobnie prze­
rzuceni do Afryki Północnej. 
Francuski korpus ekspedycyjny 
w Indochinach liczy obecnie — 
jak stwierdził premier Faure — 
przeszło 35 tysięcy ludzi.

mieć. Zawarcie układu a stosun 
kach między Związkiem Ra­
dzieckim a NRD wzmocniło jej 
pozycje i autorytet, jako jedy* 
nego w pełni suwerennego pań 
stwa niemieckiego. Budownic­
two podstaw socjalizmu w NRD 
jest wielkim przykładem postę­
pu dla całych Niemiec. Dlatego 
klasa robotnicza Niemiec za­
chodnich winna we własnym 
interesie opowiedzieć się soli­
darnie po stronie mas pracują­
cych NRD.

Oświadczenie stwierdza da­
lej, że na podstawie analizy 
o obecnej sytuacji, KPD pod­
kreśla konieczność zmiany po­
lityki wewnętrznej i zagranicz­
nej Niemieckiej Republiki Fede 
ralnej. KPD oświadcza: w Niem 
czech zachodnich winna być 
prowadzona polityka mająca na 
celu zapewnienie pokoju w 
Europie drogą utworzenia sy­
stemu bezpieczeństwa zbioro­
wego.

Zwracając uwagę na koniecz­
ność rozszerzenia i umocnienia 
gospodarczych i kulturalnych 
stosunków między obu częścia­
mi Niemiec. oświadczenie 
stwierdza, źe organizacje ro­
botnicze obu państw niemiec­
kich winny porozumieć się w 
sprawie wspólnego działania.

Prowokacyjne 
manewry 
Grenzschutzu

BERLIN. W Dolnej Saksonii 
zakończyły się 2-dntowe mane­
wry Grenzschutzu, w których 
trato udział • tys. żołnierzy. 
W manewrach wzięli również 
udział w charakterze obserwa­
torów: boński minister spraw 
wewnętrznych — Schroeder, 
inspektor Grenzschutzu b. ge­
nerał hitlerowski Matzkl, szef 
sztabu V korpusu armii ame­
rykańskiej Marshall, angielski 
attache wojskowy w Bonn — 
Tittley oraz Uczni wyżsi ofi­
cerowie wojsk okupacyjnych 
w Niemczech zachodnich.

Na zdjęciu; fragment mane­
wrów.

(Dokończenie z 1 str.)
Po zagajeniu, przewodniczą 

cy Rady Państwa Aleksander 
Zawadzki dokonuje aktu de­
koracji sztandaru ZZNP Or­
derem „Sztandar Pracy** I kia 
sy nadanym nauczycielstwu 
polskiemu przez Radę Państwa 
w uznaniu szczególnie ważnej 
i społecznie odpowiedzialnej 
pracy nauczycicia-wychowaw- 
cy młodego pokolenia budo­
wniczych socjalizmu.

Aleksander Zawadzki wy­
głasza przemówienie następu 
Jłcej treści:

„DRODZY TOWARZYSZE 
NAUCZYCIELE!

Przyznając wysokie i za­
szczytne odznaczenie waszej 
organizacji związkowej. Ra­
da Państwa dała wyraz u- 
znaniu, jakie naród i jego 
władza ludowa żywi dla 
was, polskich nauczycieli, 
dla waszej szczególnie waż­
nej i społecznic odpowiedział 
nej pracy, dla waszych po­
ważnych osiągnięć.

Niełatwą drogę rozwoju 
przeszedł Związek Zawodo­
wy Nauczycielstwa Polskie­
go w ciągu minionych 50 lat 
swego istnienia. Lecz zawsze 
w pragnieniach i dążeniach 
wielotysięcznej rzeszy jego 
postępowych działaczy i 
członków był on najszerszą 
formą zrzeszania i ak­
tywizacji sił, inicjatywy 
i talentów nauczyciel­
skich dla kształcenia 
i wychowania światłej, pa­
triotycznej młodzieży, gorą­
co miłującej swój kraj, swój 
naród, swą ojczyznę.

Polska Ludowa wysoko o- 
ceniła trud nauczyciela pol­
skiego —• wychowawcy mło­
dych budowniczych socja­
lizmu.

Niech odznaczenie, którym 
wyróżniony został Związek 
Zawodowy Nauczycielstwa 
Polskiego, będzie dla was, 
drodzy towarzysze 1 przyja- 
c ele, bodźcem i zachęta do 
dalszego pogłębiania ideowo- 
politycznej postawy' i zwar­
tości waszej organizacji za­
wodowej, do dalszego poko­
nywania trudności, do dalsze 
go wzmagania twórczego wy 
s Iku nad coraz doskonal­
szym nauczaniem i wycho­
wywaniem, we wszechstron­
nej współpracy z rodzicami 
naszej dziatwy i młodzieży.

Nieście wysoko zaszczytny 
sztandar waszego Związku.

W imieniu Rady Państwa 
życzę wam z całego serca, 
byście zadania, które stoją 
Przed każdym nauczycielem



Nasi delegaci 
na V Krajowy Zjazd 
Związku Zawodowego 

Nauczycielstwa Polskiego
wnież czołowi działacze o- 
światowi oraz przodujący 
nauczyciele Ziemi Kosza­
lińskiej. Wśród nich*

Z obrad zgromadzenia ogólnego 
członków Polskiej Akademii Nauk

Potrzeby gospodarcze i kulturalne 
narodu polskiego 

kształtują plany pracy PANW dniach' od 23 do 25 bm. 
w Pałacu Kultury i Nauki 
w Warszawie obraduje 
V Krajowy Zjazd ZZNP. 
Na zjazd ten wyjechali ró-

BOLESŁAW 
WIŚNIEWSKI 

kierownik pedagogiczny 
Szkoły TPD Nr 2 

w Słupśku.

WARSZAWA. W toku zakoń 
czonych już w Warszawie o- 
brad zgromadzenia ogólnego 
członków Polskiej Akademii 
Nauk, po referacie sekretarza 
naukowego PAN prof. Henryka 
Jabłońskiego o dotychczasowej 
działalności Akademii — refe­
rat o kierunku i rozwoju badań

WŁADYSŁAW SZULC 
przewodniczący Zarządu 

Okręgu Związku Zawodo­
wego Nauczycielstwa Pol­

skiego w Koszalinie.

MARIA BYLCZYNSKA 
kierownik Szkoły Podsta­
wowej w Barwicach po­

wiat Szczecinek.

Podpisanie 
planu realizacji 
umowy kulturalnej 
Polska — 
Czechosłowacja

WARSZAWA. W dniach od 17 
do 22 bm. obradowała w Warsza 
wie polsko-czechosłowacko kom’- 
sja mieszana, która opracowała 
plan realizacji umowy kulturalnej 
na rok 1956 między PRL o CSR.

Nowy plon przewiduje dalsze 
znaczne rozszerzenie wymiany kul 
tu rolne] między obu krajami, w 
szczególności w zakresie nauki i 

.sztuki.

Polskiej Akademii Nauk w la­
tach 1956—1960 wygłosił pre­
zes PAN prof. Jan Dembowski.

Prof. Dembowski podkreślił 
na wstępie, iż Polska Akade­
mia Nauk utrzymuje stały, ści­
sły kontakt z życiem całego na 
szego narodu — stąd też i jej 
plany działalności badawczej bę 
dą nadal kształtować się pod 
wpływem potrzeb gospodar­
czych j kulturalnych Polski.

Przed naszym krajem stoją 
wielkie zadania Planu 5-letnie- 
go, który przynieść ma ludziom 
pracy dalsze podniesienie stopy 
życiowej oraz który przyniesie 
dalszy rozwój naszego przemy­
słu we wszystkich jego dziedzi­
nach, intensywny rozwój rolnic 
twa, postęp techniczny, regula­
cję dróg wodnych. Są to ol­
brzymie problemy ogólnopań- 
stwowe. w których rozwiązaniu 
Akademia weźmie żywy udział.

Wśród licznych zagadnień, 
którymi w najbliższej przyszło­
ści zajmie się Polska Akademia 
Nauk na czoło wysuwa się ze 
względu na swą niezwykłą waż 
ność problem wykorzystania do 
celów pokojowych energii ją­
drowej. Możliwości w tej dzie­
dzinie są nieograniczone. W 
ciągu najbliższych kilkunastu 
lat zastosowanie energii jądro­
wej zrewolucjonizuje nasz prze 
mysi. Niemniejszą rolę odegra­
ją zastosowania tej energii w 
medycynie, rolnictwie, biologii 
i innych naukach. Powołany do 
życia w bieżącym roku Insty­
tut Badań Jądrowych PAN w 
najbliższej przyszłości stanie się 
największym z instytutów Aka 
demii.

Dalej prof. Dembowski stwler 
dza, iż problemy przewidziane 
w planach na najbliższe 5-lecie 
przez poszczególne wydziały 
Polskiej Akademii Nauk będą 
stopniowo uzupełniane tak, aby 
nauka mogła przyczynić sie do 
postępu technicznego i uspraw­
nienia gospodarki narodowej. 
Szczególnie zaznacza się to w

dążeniu do podniesienia pozio­
mu naszego rolnictwa, racjonal 
nego rozmieszczenia sił wytwór 
czych oraz wykorzystania zaso 
bów kraju.

Po referatach prof. H. Jabłoń­
skiego i prof. J. Dembowskiego 
wywiązała się dyskusja.

Tow. Jóźwiak Witold 
odznaczony orderem 
»Sztandar Pracy« 
I klasy

Za wybitne zasługi w pol­
skim rewolucyjnym ruchu ro­
botniczym oraz w pracy pań­
stwowej i społecznej Rada 
Państwa odznaczyła orderem 
„Sztandar Pracy“ I klasy, 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR, wiceprezesa Rady 
Ministrów tow. Franciszka 
Jóźwiaka-Witolda w związku 
z 60 rocznicą jego urodzin.

W 50-tą rocznicę 
strajków szkolnych 1905-1907 r.

WARSZAWA. 22 bm. rozpoczę­
ły się w Warszawie obchody 
50-tej rocznicy istnienia Związku 
Zawodowego Nauczycielstwa Pol­
skiego, które zainaugurowała uro 
czysta akademia w Sali Kongre­
sowej Pałacu Kultury i Nauki im. 
J. Stalina w Warszawie, poświę­
cona strajkom szkolnym w okre- 

isie rewolucji 1905—1907 roku.
Wielkg salę zapełnili przedsta­

wiacie nauczycielstwa polskiego: 
delegaci na V Krajowy Zjazd 
ZZNP - przodujący, najbardziej 
ofiarnhwychowawcy młodego po­
kolenia.

Na uroczystość przybyli: sekre-

tarz generalny Międzynarodowej 
Federacji Nauczycieli Paul Dela- 
noue oraz przedstawiciele nauczy 
ciełstwa radzieckiego, czechosło­
wackiego i francuskiego.

W prezydium akademii zasie­
dli: sekretarz KC PZPR W. Ma- 
twin, przewodniczący CRZZ W. 
Kłosiewicz, minister oświaty W. 
Jarosiński, przewodniczący ZG 
ZZNP St. Mach, przewodnicząca 
ZG ZMP. H. Jaworska.

Wygłoszono referat obrazujący 
historię słynnego strajku szkolne­
go 1905 roku.

WARSZAWA. Ministerstwo 
PGR przystąpiło do podsumo 
wania ogłoszonego w marcu 
br. konkursu na uzyskanie 
jak najlepszych wyników w 
uprawie kukurydzy. W kon­
kursie wzięły udział niemal 
wszystkie gospodarstwa pań­
stwowe, które uprawiają tę 
roślinę.

Najliczniejszy udział w ry 
wallzacji o najwyższe plony 
kukurydzy wzięły PGR-y w 
województwach: opolskim,
stalinogrodzkim 1 wrocław­
skim.

Według dotychczasowej o- 
ceny Min. PGR duże szanse 
na zdobycie czołowych na­
gród mają zespoły PGR Bie­
lany, Szczepankowice, Scia- 
wy, Szczepanowice 1 Strado- 
mia Górna w woj. wrocław­
skim, Poznań 1 Manieczki w 
woj. poznańskim oraz gospo­
darstwa Zjednoczenia Kożu­
chów w woj. zielonogórskim.

W wyniku wyboru odpo­
wiedniego stanowiska 1 nale­
żytej pielęgnacji w zespołach 
tych zebrano 70 do 100 q ziar 
na kukurydzy z ha.

Gospodarstwa zespoły 1 zje 
dnoćzCHla, które zwyciężą w 
konkursie otrzymają cenne 
nagrody. .

JAN GAPA * 
nauczyciel Zasadniczej 

Szkoły Metalowej w Złoto­
wie, sekretarz Zarządu 

Oddziału ZZNP
w Złotowie.

AUGUSTYN RAKOWSKI 
kierownik Szkoły Podsta­
wowej w Chwiramie, po­

wiat Wałcz.
(Ror.)

IEZWYKLE serdecznie 
witali mieszkańcy Kosza­
lina przybyły tu i gościn­
nym jubileuszowym wy­
stępem Zespól Artystycz­

ny Pomorskiego Okręgu Wojskowe­
go. Burzliwe, owacyjne oklaski po 
każdej piosence, po każdym tańcu, 
jakże miłych ich wykonawców — 
serdecznych starych znajomych — 
były najlepszym dowodem, że wy­
stępy podobały się.

Jest też chyba po temu najlepsza 
okazja, aby życzyć całemu zespołowi 
ciągłych sukcesów w jego pracy ar­
tystycznej, doczekania się jak naj­
prędzej 1000 występu. Do Koszalina 
przyjeżdżajcie mili goście częściej — 
nie czekajcie na następny jubileusz. 
Tego z całego serca życzymy i Wam 
i sobie.

YRAZAJĄC się Językiem 
fachowym powiemy, że na 
koncercie był komplet, albo 
że przedstawienie było „ka­

sowe'*.
A oznacza to po prostu, ie wszyst 

kie bilety zostały wyprzedane. Czy 
często się to zdarza w Koszalinie? 
Można powiedzieć — prawie zawsze. 
Nie tak jednak bardzo często zdarzą 
się. j by koszaliniacy szturmowali 
kasę „Orbisu** Już na kilka dni 
przed występem, żeby proponowali 
za odstąpienie biletu wygórowane 
ceny, żeby nawet co bardziej „sta­
teczne osoby" naszego miasta decy­
dowały się na zajęcie nie tylko 
miejsc w ostatnim rzędzie, ale i sto­
jących.

A działo się tak właśnie podczas 
ostatnich występów warszawskiego 
zespołu pieśni i tańca. Już dwa głoś­
ne nazwiska tancerzy — Bittnerów­
ny i Grucy wystarczyły, żeby zelek­
tryzować publiczność, postawić ją w 
ogonku przed kasą. I nic było niko­
go zawiedzionego w swych oczeki­
waniach. (Mam oczywiście na myśli 
tych szczęśliwców, którzy przeżyli 
na koncercie urocze dwie godziny). 
Wielu natomiast było takich — do 
nich należy I niżej podpisany — 
którzy wprost oczarowani zostali 
pięknem i wysoką kulturą występów 
warszawskich artystów.

I obok takich głośnych nazwisk 
.Jak Bittnerówna I Graca, jak Anto­

nina Kawecka, wbiło się na zawsze 
w pamięć wielu mieszkańców Kosza­
lina nazwisko Burzyńskiego — nie­
zrównanego wprost recytatora wier­
szy Tuwima i Norwida. Każde wyj­
ście na scenę tego doskonałego arty­
sty witane było długo niemilknący­
mi oklaskami.

Tak, publiczność koszalińska po­
trafi ocenić prawdziwą sztukę, umie 
i potrafi serdecznie dziękować za 
wspaniale przeżycia artystyczne.

Pisząc o tym, jeszcze teraz, po 
kilku dniach przeżywani po raz wtó­
ry piękno tego cudownego wieczoru 
i nie dziwcie się przeto, że zapom­
niałbym nieomal wtrącić — a to Jest 
moim zdaniem w tym miejscu rów­
nież konieczne — paru niemiłych 
krytycznych słów. Adresuję je 
do tych wszystkich, którzy udając

bym tu mówić. Chcę mówić również 
o tym nojblli ysym przyjacielu po ro 
dzteacb, o człowieku, którego wspo­
minamy zwykle cale życie za jego 
serce i rozum — o nauczycielu.

Znam takiego nauczyciela — wiel­
kiego smakosza sztuki, rozmiłowane 
go w pięknie rafaelowskich obrazów, 
przeżywającego głęboko każdą sie- 
stę artystyczną. Jego dzieci, bo tak 
nazywa i tak traktuje swoich ucz­
niów, przejmują od niepo dobre ce­
chy, te jego zamiłowania, dzielą 
się niejako bogactwem jego wzru­
szeń estetycznych.

Takich nauczycieli podobnych do 
mojego znajomego znajdziecie na 
Ziemi Koszalińskiej wielu. Wystar­
czy tylko poznać tych, którzy uko­
chali szczerze swój piękny zawód. 
Ci właśnie ludzie, ich przed stawi -

się do teatru, czy na koncert, nie za­
pominają nigdy zaopatrzyć się w cu­
kierki i szeleszcząc papierkami spo­
żywają je (oczywiście cukierki) w 
błogości ducha podczas spektaklu, 
do tych wszystkich spóźnialskich, 
którzy w czasie przedstawienia prze 
pychają się z miną „jakgdybynigdy- 
nlc" do swoich miejsc. Adresuję Je 
zaś przede wszystkim do tych, któ­
rzy za ciszę i porządek w czasie 
spektaklu są odpowiedzialni — w 
tym wypadku do bilcterek.

ESZCZE raz na chwilę powró­
cę do tego wspaniałego kon­
certu. Byłem na nim dwa ra­
zy — dzień po dniu (ma się 
to szczęście). Na jednym i dru

glm wieczorze widziałem wiele mło­
dzieży — i tej Już dorastającej i tej 
Jeszcze w „wieku szkoły podstawo­
wej**.

Bardzo dobrze, że młodzież nasza 
gamie się do prawdziwej sztuki. 
Oby tak zawsze było. By jednak ży- 
c^nie to stało się faktem, dużo — 
powiedzmy sobie szczerze — od nas 
zależy, od nas starszych.

Ale nie tylko o rodzicach ehcial-

ciełe spotkali się w Warszawie na 
V Krajowym Zjeździe ZZNP zwo­
łanym z okazji 50 rocznicy istnienia 
tego Związku. Wśród delegatów Żie- 
ml Koszalińskiej znaleźli się między 
innymi Zofia Czajkowa, Bolesław 
Wiśniewski i Stanisław Matyslakie- 
wicz. Oni to wśród wielu spraw do­
tyczących życia i pracy naszego nau 
czycielstwa poroszą niewątpliwie 
i sprawy młodzieży, jej wychowania, 
będą mówili o dążeniach młodych 
ludzi, ich marzeniach. Całe zaś spo­
łeczeństwo Ziemi Koszalińskiej ży­
wo interesujące się przebiegiem 
zjazdu, witając serdecznie obradu­
jących nauczycieli z całego kraju, 
raz jeszcze potwierdza jak wysoko 
ceni zawód nauczyciela, jakim sza­
cunkiem i godnością otacza wycho­
wawców młodego pokolenia.

• • •

IEM. że Franciszek Ma- 
ruszczak czytając o tym, 
że nie ma piękniejszego 
zawodu od nauczyciela,

nie bardzo bodzie chciał się ze mną 
zgodzić. On to przecież wiele dni 
stracił na przekonywanie różnych 
ludzi, różnych zwierzchników, że

najpiękniejszym zawodem — przy­
najmniej dla niego — to zawód to­
karza. I jak nam mówił — tęsknił 
niemało za tokarką, kiedy przez dłu­
gi okres czasu pracował na stano­
wisku referenta w Dziale Kadr Słup 
skiej Fabryki Narzędzi Rolniczych. 
Doczekał się wreszcie — jak to się 
teraz ogólnie mówi — przejścia do 
produkcji. I znowu poczuł się jak naj 
bardziej pożytecznym w swoim za­
kładzie pracy, swoimi wyniKpmi raz 
jeszcze potwierdził, że jego właści­
we miejsce — przy tokarce.

Takich jak Maruszczak jest wielu, 
że wymienię chociażby Wincentego 
Kończaka — do niedawna pracow­
nika Banku Narodowego w Człu­
chowie, który posiadając wykształ­
cenie rolnicze przeszedł do swego 
zawodu, lub Zdzisława Lipskiego — 
pracownika browaru słupskiego. Ten 
ostatni doskonale daje sobie teraz 
radę przy bezpośredniej produkcji i 
wcale nie tęskni za biurem.

I wydaje się, że nie byłoby rze­
czą słuszną dyskutować lub przeko­
nywać jednych czy drogich, że ten 
łub inny zawód piękniejszy. Rzecz 
chyba w tym najważniejsza, aby 
nauczyciel pracował na stanowisku 
nauczyciela, inżynier zajmował od­
powiednie do jego kwalifikacji sta­
nowisko, a człowiek z wykształce­
niem rolniczym pracował w swoim 
zawodzie. Żeby ci wszyscy, którzy 
zajmują obecnie w biurach zbędne 
etaty, a przejdą do produkcji — 
pracowali jak najlepiej, -jak najwy­
dajniej.

Bo pomyślcie tylko, czy dobrze by 
loby, gdyby np. tacy artyści jak Su- 
rzyński, jak Gruca, jakimś dziwnym 
zbiegiem okoliczności pracowali w 
biurze konstrukcyjnym czy w roz 
lewni wody sodowej. — Nie — odpo 
wiecie — to jest przecież nie do po­
myślenia. A czy do pomyślenia jest 
zatem, by fachowiec — agronom czy 
zootechnik pracował w urzędzie sta­
nu cywilnego. A niestety, tak nieraz 
jeszcze bywa.

Zgodzimy się więc chyba wszyscy, 
że jak najusilniej trzeba dążyć do 
tego, by właściwi ludzie znaleźli się 
na właściwym miejscu — dla wiel­
kiej korzyści nas wszystkich.

ZENON SKARPA' j

Cenne nagrody 
czekają 

na zwycięzców 
konkursu 

kukurydzianego
Skład 
nowego Prezydium 
PAN

WARSZAWA. Uczestnicy zgro­
madzenia ogólnego Polskiej Aka­
demii Nauk dokonali wyboru no­
wego 37-osobowego Prezydium 
PAN, w składzie:

Prezes PAN — prof. Jan Dem­
bowski.

Wiceprezesi PAN: prof. Kazi­
mierz Nitach, prof. Wacław Sier­
piński 1 prof. Witold Wierzbicki.

Sekretarz naukowy PAN — prof. 
Henryk Jabłoński.

Zastępcy sekretarza naukowego 
PAN: prof. Józef Chałasińskt, 
prof. Paweł Szulkin 1 prof. Stani 
sław Leszczyckl.

Sekretarze wydziałów PAN: 
prof. Jan Wasilkowski — wydz. I, 
prof. Kazimierz Petrusewlcz — 
wydz. H, prof. Michał Smtałow- 
skl — wydz. III 1 prof. Witold 
Nowacki — wydz. IV.

Członkowie: prof. Osman Ach- 
matowicz, prof. Mieczysław Cza­
ja, prof. Jan Dąbrowski, prof. 
Franciszek Fiedler, prof. Ludwik 
Fleck, prof. Natalia Gąslorowaka. 
prof. Janusz Groszkowskl, prof. 
Leopold Infeld, prof. Janusz 
Lech Jakubowski, prof. Roman 
Kozłowski, prof. Stanisław Kul­
czyński, prof. Kazimierz Kuratow 
skt, prof. Oskar Lange, prof. Ta­
deusz Manteuffel, prof. Teodor 
Marchlewski, prof. Stanisław Ma 
zur, prof. Kazimierz Mlchałowakl, 
prof. Ludwik Paszkiewicz, prof. 
Andrzej Sołtan, prof. Witold Ste­
fański, prof. Bolesław Święto­
chowski, prof. Władysław Szafer, 
prof. Tadeusz Urbański, prof. Ka 
zlmierz Wyka i prof. Stefan Żół­
kiewski.



Uwaga
słuchacze WLM-L

24 bm. odbędę się następu­
je* ta jęcia dla słuchaczy 
I roku WUM-L:

od godz. 15-19 seminarium 
x historii KPZR - „Podstawy 
organizacyjna partii marksi­
stowskiej".

W dniu 25 bm. odbędę się 
następujące zajęcia dla słu­
chaczy II roku WUM-L:

od godz. 15-19 seminarium 
z ekonomii politycznej socja­
lizmu - „Socjalistyczne uprze 
my sławienie".

Do dnia 30 września br. 
zebrano w naszym województwie 
ponad 2 min. złotych na SFOS

Zadaniem stałych komitetów I 
kól odbudowy Warszawy oraz ko- 
misji społecznych powstałych w 
okresie przygotowawczym do ob­
chodu „Miesięea Budowy Warsza 
wy", było ożywienie działalności 
propagandowej I zbiórkowej na 
rzecz budowy Warszawy.

W wcjfwódrtwie naszym, w 
okresie „Miesięea" zacieśniła się 
poważnie współpraca między ko­
mitetami odbudowy Warszawy a 
organizacjami masowymi. Dużą 
pomoc w tym kierunku okazały ko 
mitety Frontu Narodowego I za­
rządy TPPR. Wiele instytucji i za­
kładów pracy zorganizowało im­
prezy. z których dochód przezna­
czono na budowę Warszawy. 
M. In. Bałtycki Teatr Dramatycz­
ny w Koszalinie wystawił w dniu 
18 września sztukę „Pieję ko­
guty" przeznaczając całkowity 
dochód no SFOS. Ciekawo im­
prezo na rzecz SFOS pt. „Gramy, 
śpiewamy I tańczymy dla War­
szawy" odbyła się w groma­
dzie Tuczno, pow. Walcz. Po-

Drobna sprawa 
a wstyd

Jest rzeczą kdnieczną, aby 
kierownictwo PDK w Szczeriri- 
ku niezwłocznie zajęło się po­
mieszczeniem na ąarderoby dla 
aktorów, a w szczególności zli­
kwidowało tam antysanitame 
warunki, wynikłe z bezpośred­
niego sąsiedztwa ubikacji. 
Przypuszczamy, że nastąpi to 
jeszcze przed najbliższym wy­
stępem aktorów koszalińskich, 
którv odbędzie się najdalej za 
miesiąc.

(Totem)

W powiecie Szczecinek:
W Krzykach powstał już trzeci 
zespól uprawowy
Chłopi z Łubowa zakończyli 
zbiór buraków cukrowych

święcone temu celowi wieczorni­
ce, festyny, zabawy ludowe orga­
nizowane były w wielu miastach, 
miasteczkach I wsiach naszego 
województwa. Poza tym odbyło 
się szereg spotkań piłkarskich, 
raidów kolarskich I innych imprez 
sportowych, z których dochód 
przeznaczony był na budową sto­
licy.

Najlepsze wyniki w akcji zbiór- 
kowej uzyskały PKOW w Kołobrze 
gu, Słupsku i Drawsku, do najgor 
sryeh zaliczyć natomiast trzeba 
powiat Koszalin, Złotów, Wałcz 
I Świdwin. Wiele komitetów zobo 
wiązało się wykonać roczny plan 
świadczeń w miesiącu listopadzie 
br. Niektóre natomiast komitety 
gromadzkie, jak np. w Bukowie, 
tęcznie i Kołaczu w pow. blało- 
gardzkim, plan zbiórkowy za rok 
b’eżący wykonały do dnia 30 
września br.

W okresie „miesiąca" powsta­
ło również wiele nowych kół od­
budowy Warszawy przy zakładach 
pracy i instytucjach. Dwanaście 
spośród takich kół przystąpiło do 
stałych świadczeń na SFOS. Sze 
reg komitetów I kół wzięło udział 
we współzawodnictwie w tej ak­
cji,' dzięki czemo wzrósł plon wy­
konania świadczeń.

W powiecie drawskim w bie­
żącym roku do świadczeń włączy­
ły się także zespoły PGR, z któ­
rych przodującymi są Oleśnica 
I Ciesryno.

Ogółem w województwie na­
szym do dnia 30 września zebra­
no 2 236 000 zł na SFOS.

(ge-ta)

Ii z Prez. GRN w St Chwa- 
limiu umowę na 5-letnią dzier 
żawę 10 ha gruntów, które 
zaorzą wspólnie jeszcze tej 
jesieni.

• • •

Chłopi gospodarujący In­
dywidualnie w powiecie szcze 
cineckim, całkowicie zakoń­
czyli siew zbóż ozimych. Łącz 
nie obsiano 12.340 ha ziemi.

Spółdzielnia produkcyjna 
im. „33 Rocznicy Rewolucji 
Październikowej" w Pławnie 
z rejonu POM Czaplinek, do 
dnia 13 bm. jako pierwsza w 
powiecie szczecineckim za­
kończyła całkowicie siew 
zbóż ozimych na areale 81 
ha, wykopki ziemniaków na 
18 ha i zakisiła kukurydzę 
z 1 ha. Obecnie spółdzielcy 
przystąpili do wykopków 
ziemniaków na działkach 
przyzagrodowych, gdzie rów 
nież pomagają sobie wzajem­
nie. Spółdzielcy z Pławna wy 
konali już plan dostaw ziem­
niaków. Omłoty w tej spół­
dzielni również dobiegają 
końca.

Ze wsi indywidualnych w 
powiecie Szczecinek wieś 
Kwakowo — całkowicie za­
kończyła wykopki.

• • •

Chłopi z gromady Łubowo 
jako pierwsi w powiecie szcze

Przeszedł do produkcji
Wojciech Sobieraj, dotych­

czasowy kierownik sekcji 
Społeczno-Samorządowej PSS 
w Człuchowie, po zapoznaniu 
się z uchwałą Prezydium Rzą 
du w sprawie usprawnienia 
administracji, postanowił 
przejść do produkcji piekarni 
czej.

Sobieraj, od czasu zakończę 
nia wojny, zatrudniony był ja 
ko pracownik umysłowy. Pra-

cineckim zakończyli całko­
wicie zbiór buraka cukrowe­
go i buraki z 18 ha plantacji 
natychmiast dostarczyli do 
wagonów.

■ (Jotem)

Bar 
czy gospoda
Powszechna Spółdzielnia Spo­

żywców w Byłowłe uruchomiła 
swego czasu na rogu ul. Ro­
kossowskiego i Sikorskiego bar. 
Można łam było otrzymać ciast 
ka. papierosy, wino oraz napa­
lę chłodzące. Z czasem, zgod­
nie z tyczeniem mieszkańców 
Bytowa, w barze wprowadzono 
sprzedaż mleka. W ten sposób 
stał sie on w istocie barem 
mlecznym. Przemawia za tym 
również napis nad lokalem,

Do dzli dnia jednak nie wia­
domo, jakie właściwie jest prze 
znaczenie tego lokalu, tym bar­
dzie), że chociaż wódki sle tam 
nie sprzeda/e, to wypiła się 
wlęcel aniżeli w zwykłej gospo 
dzie. Dzieje się tak dlatego, że 
obsługa baru nie zwraca uwagi 
na klientów przynoszących 
wódkę ze sobą.

Czas więc najwyższy, aby 
obsługa baru przestała tolero­
wać taki stan rzeczy.

(B. Jot)

ca ta — jak sam stwierdził — 
nie dawała mu zadowolenia. 
Nie mógł jednak zdecydować 
się jakoś na wybór innej, bar 
dziej dla niego odpowiedniej. 
Ostatnia uchwała rządu po­
zwoliła mu spojrzeć inaczej 
na te sprawy. Obecnie Sobie­
raj pracuje w produkcji 
i zdołał już zyskać za swą pra 
cę uznanie kolegów i kierow­
nictwa.

OGŁOSZENIA

JEDNYM z wzorowych przedszkoli na terenie nasze­
go miasta Jest przedszkole PKP przy ul. Harcer­

skiej. Dzieci pod troskliwą opieką przedszkolanek wesoło 
i miło spędzają tu czas. O tym, że Jedzenie Jest pożyw­
ne i smaczne, świadczą najleoiei zadowolone buzie dzieci. 
które nasz fotoreporter zastał właśnie przy spożywaniu 
smacznej zupki. Drugie danie było również smaczne, lecz 
najlepszy był deser.

Asortyment towarów 
to nie wszystko 
Nowy sklep rybny 
w początkach listopada

Sklep rybny przy ul. Zwy­
cięstwa w Koszalinie jest je­
dyną tego rodzaju placówką 
w naszym mieście.

Nic też dziwnego, że kosza 
linianie odwiedzają go czę­
sto. W sklepie — nie zawsze 
wprawdzie—kupić można ryby 
słodko-wodne, dorsze, śledzie 
solone i ryby wędzone. Jest 
też duży wybór konserw ryb 
w marynacie. Dyrekcja MHM 
zaopatruje również sklep ryb 
ny w konserwy i marynaty 
w małych puszkach i słoi­
kach. Są one chętnie naby­
wane przez kupujących.

Należy jednak zwrócić u- 
wagęi kierownikowi sklepu, 
by przestrzegał zasad higie­
ny i czystości i utrzymywał 
lokal w należytym porząd­
ku.

Jeden jednak sklep rybny, 
chociaż dobrze zaopatrzony- 
— to stanowczo za mało jak 
na potrzeby naszego miasta. 
0 tym, że projektuje się o-

tworzyć nowy, pisaliśmy już 
dość dawno. Jest nawet lo­
kal estetycznie urządzony. 
Cóż jednak z tego, skoro od 
kilku miesięcy jest on upar­
cie zamknięty. Okazuje się, 
że Zarząd Wojewódzki LPŻ 
zwlekał do tej pory z prze­
kazaniem kluczy od zaplecza 
tego lokalu właściwemu go­
spodarzowi tj. MHM.

Jak informuje nas dyrek­
tor MHM Andrzej Majcher 
sprawa przekazania kluczy zo 
stała już wyjaśniona i w naj­
bliższych dniach cały lokal 
przejmie MHM.

Z końcem miesiąca przepro 
wadzone będą prace związa­
ne z odnowieniem zaplecza 
sklepu.

Nowy sklep rybny, jak za­
pewnia tow. Majcher zosta­
nie otwarty najpóźniej w 
pierwszej połowie listopada.

(bk)

Bałtycki Teatr Dranatyesny 
Wyatawla dali w Złotowie sztukę 
Moliera pt. „Cłiory z urojenia". 
Początek przedstawienia o godz. 
19.30.

KOSZALIN. „Nowa Huta" — 
Konwój doktora M.; seanse o ko­
deinie 19, It 1 20. WDK — I‘oU- 
wiaere krabów; godz. 17.30 1 19.30. 
..Młoda Gwardia" — Zagubione 
melodie; godz. 17 1 19. SŁUPSK — 
„Polonia-* — Błękitny krzyż. 
„1 Maj" — Dokument. BIAŁO­
GARD —- Skąd my się znamy. 
BZCZBCINEk — Mały uciekinier. 
WALCZ — Zwiadowcy. USTKA — 
Aehtong! Bandlten! SŁAWNO — 
WM za kratkami. DARŁOWO — 
Dsi9 wieczór (ramy. KOŁOBRZEG 
•— Łut szczęścia.

fragm. komedii G. Zapolskiej. 
9.4# Aud. dla priedszkoli. 19.00 
Piękne głosy. 10.35 „Posel­
stwo hrabiny" — fragm. pow. 
K. Orzeszkowej pt. „Pompallńscy". 
10.55 Glazunow: VII symfonia 
f-dur op. 77. 11.30 Muz. 1 aktual- 
noOel. 12.10 Przegląd prasy. 12.15 
Utwory skrzypcowe. 12.30 Polskie 
melodie taneczne. 11.00 Aud. dla 
wsi. 13.10 „Nasza szkoła Opiewa". 
15 30 „Nie dajmy im zginąć" — 
aud. dla dzieci. 16.05 „Strajk po­
wszechny w Królestwie w 1905 r.“ 
— pog. 19.20 „Echa Festiwalu". 
17.00 Z życia Związku Radzieckie­
go. 17.30 Koncert ork. mandollnl- 
stów. 15.00 Haendet: Koncert or­
ganowy. 19.20 Książki, które na 
was czekają. 19.50 Odpowiadamy 
słuchaczom w sprawach między­
narodowych. 19.00 Koncert ork. 
PR. 19.90 Utwory fortepianowe. 
20.15 Koncert z Berlina. 21.50 No­
we wiersze Jerzego I.aua. 22.00 
Kronika sport. 22.10 Muzyka tan.

PROGRAM 1
na dzlrń 25 bm. (wtorek)

Program dnia 0.M, 11.20. wlad.i 
IM, SAO, 7.00, 7.40, 12.00, 10.00, 
M.M, 23.M.

5.10 Poranne rozmaltożet rota.
• M Mel. baletowe. s.M Glmn. 7.15 
Mnzyka rozr 0.33 Kalendarz ra­
diowy. 9.45 Gimnastyka. 7.15 Mo­
ta ika muz. 7.45 Błękitna sztafeta.
9 oą Koncert ork. PR. 9.40 Zespoły 
Owletllcowe przed mikrofonem. 
0.00 „Moralność pani DnlakieJ" —

Po pochmurnym 1 Mglistym ran 
ku w ciągu dnia nastąpi rozpogo­
dzenie.

Temperatura wahać się będzie 
od 3° nocą do 10° dniem. Wystą 
ptą silne wiatry z kierunku pln- 
wseh. I wsch., później stopniowo 
malejące. 4

PRACOWNICY POSZUKIWANI

5 PIEKARZY wykwalifikowanych zaangażuje od zaraz Po­
wszechna Spółdzielnia Spożywców w Koszalinie. Zgłosze­
nia osobiste lub pisemne kierować do Sekcji Kadr.

K—397-0

INŻYNIERA lub TECHNIKA « długoletnią praktyką na 
stanowisko DYREKTORA TECHNICZNEGO oraz KIEROW­
NIKA Działu Planowania 1 GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO 
zatrudni natychmiast Zakład Instalacyjno-Montażowy PGR 
Koszalin. Warunki płatności w/g Układu Zbiorowego w bu­
downictwie. Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia ZIM 
PGR Koszalin, ul. Mońka 49.

K—408-0

POWIATOWY ZARZĄD WETERYNARII 
zawiadamia, że dodatkowe i ostateczne 

szczepienia psów przeciw wściekliźnie 
na terenie miasta Koszalina będą przeprowadzane 

w Masie od 25 — 27 października 1955 roku 
w godz. od 8.99 — 17.00 w Lecznicy Zwierząt 

pny ul. Okrzei 5.
Psy nie zaszczepione w tym terminie zostaną zlikwidowane.

K—404-1

Unieważnia się zgubioną pieczątkę w dniu 9 października 
1955 roku o treści:

Zjednoczenie PGR Szczecinek 
Zespół Państwowych Gospodarstw Rolnych 

Wyciechy 
z siedzibą w Wyczechach, pow. Człuchów 

p-ta Wyczechy, st. kol. Domislaw i Czarne.
K—407-1

poleca
w sezonie Jesienno-zimowym

szeroki wybór:
śniegowców, kaloszy, tanich — praktycznych półbutów 

męskich i damskich na gumie mikroporowanej i mono­
licie, obuwia filcowego domowego i wyjściowego oraz 
wszelkiego innego, produkowanego przez przemysł 
kluczowy.

Obuwie zakupisz w sklepach MHD, PDT, PSS 
Gminnych Spółdzielniach naszego województwa.

K—392-1

Unieważnia się zgubioną na terenie Krajenki w dniu 18. X. 
br. pieczątkę podłużną o treści:
Centrala Nasienna Przedsiębiorstwo Państwowe Biuro Wo­
jewódzkie w Koszalinie Inspektorat Powiatowy w Wałczu 
na powiaty Drawsko, Wałcz, Złotów, Insp. Plant. Handl. na 
powiat Zlotów.

K—405—1

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Sławnie unieważnia 
zgubioną pieczątkę z napisem:

PSS Sławno magazyn restauracji Nr 1.
K—406-1

W przedszkolu PKP w Koszalinie

W powiecie szczecineckim 
powstają coraz to nowe zespo­
ły uprawowe. We wsi Krzy­
ki, powstał już trzeci z ko­
lei zespół uprawowy. Chło­
pi gospodarujący indywidu­
alnie — Ignacy Nosko, Zy­
gmunt Nowicki, Teodor Syn- 
licz i St. Przeworski zawar-

Centrala Handlowa 
Przemysłu Skórzanego

Biuro Wojewódzkie 
w Koszalinie 

z siedź, w Słupsku 
ul. Stalina Mr 2



I liga
Górnik Radlin—Lechia Gdańsk 

0:1,
Stal Sosnowiec—Polonia Bytom

Gwardia Warsiawa — Kolejarz 
Poznań 1:2.

Gwardia Bydgoszcz—Włókniarz 
Łódź 5:2.

Garbarnia Kraków-CWKS War 
szawa 0:1.

W dniu wczorajszym na ringu 
warszawskim zostało rozegrane 
międzypaństwowe spotkanie pię-

Nu boiskach 
piłkarskiej klasy A

Puchar Polski 
zdobyli piłkarze 
Szczecinka

Wczoraj na sta 
dłonie koszaliń­
skiej Sparty ro­
zegrano flnało-' 
we spotkanie o 
Puchar Polski 
między szczeci­
necką Spartą a 
WKS 1»S. Zwy­
ciężyli sparta w 
wysokim stosun­
ku 7:0 (4:0).

Wojskowi nie byli zdolni prze­
ciwstawić się III-llgowcmu zespo­
łowi ze Szczecinka. Mimo kilku 
ładnych zagrań, gubili się oni pod 
bramką, marnując szereg okazji. 
Nawet po przerwie, kiedy sędzia 
podyktował rzut karny, nie potrą 
fili zamienić go na bramkę.

Mecz nie należał do ciekawych 
1 toczył się w nlesportowej atmo­
sferze. Wojskowi dopuszczali się 
często gry brutalnej, co było po­
wodem wielu niemiłych incyden­
tów na boisku. Następstwem tej 
gry było zniesienie Żukowskiego 
(Sparta) pod koniec meczu z pola 
gry.

Piłkarze WKS zasłużyli na o- 
stre słowa krytyki. Fakt ten po­
winien być sygnałem również dla 
sędziów, którzy tolerują często 
zbyt ostrą grę piłkarzy.

Powracając do oceny gry trze­
ba stwierdzić, że zwycięzcy byli 
zdecydowanie lepsi, przewyższali 
oni przeciwników przede wszyst­
kim szybkością 1 bardziej produk 
tywną grą w polu. Szczególnie po 
dobał się szybki lewoskrzydiowy 
1 pewnie wykopujący piłki środ­
kowy obrońca Stec.

W drużynie pokonanych ładnie 
grał prawy łącznik. Bramkarz 
nie ponosi winy za puszczone 
bramki.

Spodziewaliśmy się od finali­
stów Pucharu Polski wojewódz­
twa koszalińskiego lepszej gry. Z 
pewnością stałaby ona na dobrym 
poziomie, gdyby partner Sparty 
grał bardziej fair.

Po zwycięstwie tym Sparta 
Szczecinek zdobyła Puchar na 
rok 1SS3/S4.

•Ml

Na warszawskim ringu

Polska-Jugosławia
17 : 3

tabeli Spartę ze Złotowa w sto­
sunku 8:0, do przerwy 3:0. Mecz 
ten miał duże znaczenie dla obu 
drużyn, broniących się przed 
spadkiem. Koszal Lnianie roz­
strzygnęli go na swoją korzyść 
w sposób nie podlegający dy­
skusji. Tym niemniej jednak 
niedzielne zwycięstwo koszaliń­
skiej Sparty wcale nie zmieniło 
jej sytuacji w tabeli. Wczoraj 
bowiem ratująca się przed spad 
kiem Sparta Połczyn była autor 
ką niemałej niespodzianki, z wy 
ciężąjąc w Człuchowie tamtej­
szych Budowlanych 3:1 (1:0). 
Piłkarze Połczyna zagrali bar­
dzo ambitnie i ofiarnie, a zwy­
cięskie bramki zdobyli: Lisiak, 
Kajl i Krokowski. Dla pokona­
nych honorowy punkt zdobył 
Klimek.

Koszaliński Bałtyk gości! 
wczoraj w Drawsku. W meczu 
z tamtejszą Drawą doznał on 
porażki w stosunku 2:3 (1:1). 
Przez cały czas spotkania prze­
wagę mieli gospodarze, zdoby­
wając bramki przez Rakowskie­
go, Stasiłowicza i Koprowskie­
go. Mecz stał na przeciętnym 
poziomie, obfitował jednak w 
wiele emocjonujących momen­
tów.

W dniu jutrzejszym podamy 
pozostałe wyniki wraz z aktual 
ną tabelką rozgrywek.

Ścierskie pomiędzy reprezentoeja 
mi Polski i Jugosławii. Pięściarzy 
Jugosławii gościliśmy po raz 
pierwszy w historii naszego bok­
su.

Boks polski powiększył więc 
swoje kontakty międzypaństwowe 
o jeszcze jedną pozycję. I to po­
zycję. którą rozpoczęliśmy impo­
nująco. Nasi reprezentanci wygra 
li bowiem wysoko - w stosunku 
17:3.

Pięściarze Jugosławii, mimo 
ambitnej postawy, nie mogli spro 
stać umiejętnościom Polaków i w 
większości wypadków wyraźnie 
ustępowali gospodarzom.

Zawody cieszyły się dużym za­
interesowaniem publiczności war 
szewskiej, która z uwagą śledzi­
ła przebieg pojedynków na ringu.

A oto wyniki techniczne po­
szczególnych walk: w wadze mu- 

। szej Kukier wypunktował wysoko 
Polica.

Pierwsze dwa punkty zdobył w 
wadze muszej Kukier, zwycięża­
jąc wyraźnie na punkty Polica.

W koguciej Stefaniuk podwyż­
sza wynik meczu no 4:0. Mistrz 
Europy w spotkaniu z Paunorlcem 
pokazał dobry boks i wygrał jed­
nogłośnie.

W piórkowej Jugosłowianie uzy 
skują pierwsze dwa punkty. Zdo­
bywcą ich Jest Tot, który wypun­
ktował Sokołowskiego. Jak się 
później okazało, było to jedyne 
zwycięstwo gości w niedzielnym 
meczu.

W wadze lekkiej Niedźwiedzki 
zwyciężył przez techniczny nokaut 
Lazarewica. Polak do chwili ode­
słania Jugosłowianina do rogu 
miał zdecydowaną przewagę, gó­
rując pod każdym względem nad 
swym przeciwnikiem.

W lekkopółśredniej trzeci punkt 
dia Jugosławii zdobył Lukic, re­
misując z Milewskim.

W półśredniej mistrz Europy 
Drogosz wypunktował wysoko 
Marico.

Wynik meczu brzmi 9:3 dla 
Polski. Do zwycięstwa brak nam 
więc tylko dwóch punktów. Zdo-

Gerevich (Węgry) 
szablowym mistrzem świata
Ostatnia konkurencja szer­

mierczych mistrzostw świata

bywa je Walasek. Wygrał on na 
punkty z Jakowlewicem.

Teraz chodzi tyłko o to, jak 
wysoko pokonamy Jugosłowiański 
zespół. Pozostały jeszcze trzy wal­
ki.

Wszystkie trzy przyniosły zwy­
cięstwa naszym pięściarzom.

Mistrz Europy Pietrzykowski w 
wadze średniej, mimo że nie za­
chwycił, wypunktował wysoko 
swego przeciwnika - Popovica. '

W półciężkiej Korolewicz zdo­
był dalsze dwa punkty przez dy­
skwalifikację Bogunica. Była to 
słaba walka, prowadzona nieczy­
sto I przypominała raczej zapa­
sy.

W ostatnim pojedynku — wa­
dze ciężkiej Węgrzyniak pokonał 
Nikolica. Najstarszy reprezentant 
Jugosławii, 35-letni Nikolic, mimo 
wielkiej rutyny i obycia w spotka­
niach międzynarodowych, tym ra­
zem nie miał wiele do powiedze­
nia i przegrał jednogłośnie.

Dalsze zwycięstwa 
siatkarzy
AWF w Pradze

W trzecim dniu międzynaro­
dowego turnieju siatkówki mę­
skiej rozgrywanego w Pradze, 
siatkarze AZS — AWF Warsza 
wa pokonali „Stiintę" Buka­
reszt 3:0 (15:3, 15:6, 15:7). Siat­
karze polscy uzyskali dużą 
przewagę będąc drużynę zdecy 
dawanie lepszą. Mecz odbył się 
podczas padającego bez przer­
wy deszczu. Najlepszym zawód 
nikłem AZS-u był debiutujący 
w spotkaniach zagranicznych 
19-!etni Tetianiec.

W drugim meczu Slavia Pra­
ga wygrała z jugosłowiańską 
drużyną „Mladost" (Zagrzeb) 
3 0 (15:9, 15:9, 16:14).

Węgry prowadzą 
w pięcioboju nowoczesnym
W Bernie (Szwajcarią) rozpoczę­

ła się w sobotę 22 bm. pierwsza 
konkurencja S-boju nowoczesnego 
—• jazda konna. Zakończyła się 
ona drużynowym zwycięstwem 
Węgrów. Bardzo dobrze pojechali 
zawodnicy rumuńscy zajmując 
drugie miejsce oraz Czechosłowa- 
cy, którzy zajęli 4 miejsce. Indy-

w Rzymie — indywidualny 
turniej szablistów zakończy­
ła się sukcesem 47-letniego 
Węgra Gereyicha, który w fi­
nale uzyskał 6 zwycięstw. 
Drugie miejsce zajął obroń­
ca tytułu mistrzowskiego Kar 
pati (Węgry) — 5 zwycięstw 
przed Nostinim (Włochy) — 
4 zw„ Zabłockim — 3 »w., 
Kerestesem (Węgry) — 1
iw, Ferrarim (Włochy) — 1 
rw. i Pawłowskim — 1 zw. 
Ósmy finalista Comłni (Wło­
chy) wycofał się w czasie 
walk.

Trwające 4 i pół godziny 
finałowe spotkania nie sta­
ły na bardzo wysokim pozio­
mie ze względu na wyjątko­
wo nerwową atmosferę walk.

Pawłowski w finale wy­
grał tylko z Włochem Fer­
rari 5:4, a Zabłocki uzyskał 
zwycięstwa nad Pawłowskim 
5:4, Ferrari 5:3 1 Comini 5:3,

W punktacji zespołowej 
mistrzostw świata o tzw. „Pu­
char Narodów" zwycięiyli 
Węgrzy 108 pkt. przed Wło­
chami 103 pkt., Francją 58, 
Polską 28, ZSRR 22, Szwecją 
15, Anglią 12, Niemcami 3, 
Egiptem 2 i Australią 1 pkt.

Mistrzostwa Polski 
w gimnastyce

W hali parkowej i Techni­
kum WF w Stalinogrodzie 
rozpoczęły się w piątek 21 
bm. drużynowe mistrzostwa 
Polski w gimnastyce. Pierw­
sze rozpoczęły ćwiczenia za­
wodnieni III klasy.

Dużą niespodziankę spra­
wiło zrzeszenie Zryw, które 
zwyciężając w konkurencji ko 
biet — 571,5 pkt. przed Ko­
lejarzem — 412 pkt. i zajmu 
jąc czwarte miejsce w kon­
kurencji mężczyzn — 233 
pkt. (1. Gwardia 391,5 pkt.), 
objęło prowadzenie w punk­
tacji ogólnej mistrzostw.

Indywidualnie wśród ko­
biet zwyciężyła Rutecka (Ko 
lejarz) a w konkurencji męż­
czyzn — Ciesielski (CWKS) 
— 54,85 pkt.

W sobotę przed południem 
rozgrano podczas gimnastycz­
nych mistrzostw Polski ćwiczę 
nia obowiązkowe klasy I męż­
czyzn i kobiet. W konkuren­
cji kobiet po ćwiczeniach o- 
bowiązkowych na czele zna­
lazły się reprezentantki 
CWKS Rociek 45.35 pkt. i 
Januchtowska I 44.95 oraz 
Dziuba — 44.50.

W konkurencji mężczyzn 
najwięcej punktów za ćwi­
czenia obowiązkowe zdobyli 
reprezentanci Górnika, z któ­
rych czterech najlepszych 
znalazło się w pierwszej dzie 
siątce.

Po południu rozpoczęły się 
ćwiczenia obowiązkowe za­
wodniczek i zawodników kla­
sy mistrzowskiej. W grupie 
pierwszej najlepiej wypadły 
reprezentantki Stali — Maron 
— 36,433 pkt i Korzonek — 
35,102 pkt.

Zacięte walki toczyły za­
wodniczki w grupie II. Po 
dwóch konkurencjach Kotó- 
wna i Rakoczy miały równą 
ilość punktów. Na poręczach 
obydwie rywalki zdobyły rów 
nież jednakową ilość punk-

wldualnle najlepszym byt Francuz 
Mahler przed Węgrem Szordry. 
Bardzo dobrze pojechał zawodnik 
radziecki Salnlkow, który zajął 
3 miejsce.

Drugie zwycięstwo 
bokserów Poznania w Westfalii

Bokserzy Poznania odnieśli dni 
gie zwycięstwo w swoim tournee 
po Westfalii, tym razem w liczą­
cym 60 tys. mieszkańców miaste­
czku Herford, odległym cd Bo­
chum o 150 km. Mecz Poznań— 
Westfalia wywołał ogromne zarnte 
resowanie w Herford gromadząc w 

hali ponad 2 tys. 
widzów, a więc 
grubo więcej niż 
mogło się po­
mieścić. Zawod­
nicy polscy wy­
padli bardzo do 
brze I wygrali 
zdecydowanie 

16:4. Przegrali: 
Woźniak w wa­
dze koguciej 

oraz Żmijewski w lekkośrednlej. 
Z drużyny polskiej najlepiej wy­
padli Hajduga w wadze mu- 
nej ^Grzelak w półciężkie], któ­
rzy cieszył! się największą sympo,

łów i dopiero w ćwiczeniach 
na równoważni, które Rako­
czy wykonała bezbłędnie, za 
co uzyskała notę 9.647, objęła 
ona nieznaczne prowadzenie 
mając 0,2 pkt. więcej od Ko- 
tówny. O zdobyciu pierwsze- 
g miejsca przez jedną z 
t-r-h zawodniczek zadecydu­
ją dopiero ćwiczenia wolne.

tiq sportowej I obiektywnej pu­
bliczności. Najbardziej emocjonu 
jącą walkę stoczyli w wadze 
lekkośredniej Żmijewski i Freiheit. 
W pierwszych rundach Polak był 
stroną atakującą, a nawet w I 
I II rundzie rzucił Niemca na de­
ski. W trzeciej, przy ogromnym 
dopingu publiczności lepszy kon­
dycyjnie Niemiec uzyskał dużą 
przewagę I wygrał walkę na pun 
kły. Dobre wrażer»'e pozostawił 
również Pietroń. Wygrał on swoją 
wołkę wyraźnie. Publiczności nie­
mieckiej podobał się bojowy 
Brychlik, który znokautował swoje 
go przeciwnika w II rundzie,

Warszawa — 
Manchester 
42:66 na żużlu

We wczorajszym spotkaniu z zespołem Jugosławii, warszaw­
ską publiczność zawiódł mocno nasz as atutowy Pietrzykow­
ski. Zwyciężył, ale po słabej walce.

Na zdjęciu: fragment walki: Pietrzykowski — Gloszat (Ham­
burg). Wygrał przez k. o. Piętrz ykowskl.

Bardzo 
potrzebni 
ludzie

Pełne trzy dni trwał w Ko­
szalinie kurs dla sędziów bo­
kserskich zorganizowany przez 
SB WKKF Koszalin. Zgłosiło się 
do niego 22 słuchaczy. którzv 
po końcowych eązatninach uzy­
skali tytuł sędziego III klasy 
lub awansowali do wyższej kia 
sy.

Program kursu przewidywał 
zajęcia zarówno teoretyczne 
jak 1 praktyczne. Przyswojenie 
sobie tak obszernego materiału 
wymagało nie byle jakiego wy 
siłku, toteż od rana aż do póź­
nych godzin wieczornych trwa­
ła nauka. Kadrę instruktorską 
stanowili miejscowi sędziowie i 
działacze bokserscy posiadają­
cy dość wysokie kwalifikacje.

Organizatorzy kierowali się 
zresztą nie tylko słuszną potrze 
bą zasilenia nikłej kadry sę­
dziowskiej naszegp. •.wojewódz­
twa, ale brali pod uwagę rów­
nież fakt, że sędzia to nie tylko 
wydawca werdyktów, ale prze 
de wszystkim działacz sporto­
wy. Ze szczególnym naciskiem 
podkreślano więc potrzebę po­
wiązania się sędziego ze swym 
zrzeszeniem, nawiązania kontak 
tu z zawodnikami 1 kierownika 
mi drużyn. Powyższe zadania w 
żadnym wypadku nie mogą 
wpłynąć na jednostronność 
ocen, na krzywdzenie walczą­
cych.

Kurs został zakończony. Jego 
uczestnicy rozjechali się do do­
mów. Ci, którzy uzyskali dopie 
ro tytuły sędziów, przejdą jesz 
cze praktyczne przeszkolenie 
pod okiem zaawansowanych ko 
lęgów w czasie rozgrywek o 
mistrzostwo klasy A. Równo­
cześnie otrzymali oni zadanie 
wyszukiwania nowych kandy­
datów na sędziów. Koszaliński 
boks potrzebuj e ich coraz wię 
cei.

Uczestnicy kursu 1 sekcja bo­
kserska WKKF za naszym po­
średnictwem składają serdeczne 
podziękowania sportowcom 
WKS 234 i ob. Rosikowi za u- 
dostępnienie im sprzętu, Mli 
oraz za dużą pomoc przy or­
ganizowaniu kursu.

zawodnikom pozostały jeazcze 
do rozegrania: szermierka, strze­
lanie z pistoletu, pływanie 1 bieg 
na przełaj.

Wyniki drużynowe: 
1. Węgry 3973 pkt.2. Rumunia 1373.5 pkt.
3. Szwajcaria . 17M.5 pkt.
4. CSR 1435.5 pkt.
5. Kuba 1484,5 pkt.
6. Szwecja ;<52 pkt.

Indywidualne:
1. Mahler (Francja) 3 44.0 pkt.
2ySzordry (Węgry) 1.44,0 pkt.
3. Salnikow (ZSRR) 7.83,5 Pkt
4. Lichtner (Austria) 7.78,5 pkt.
5. Manciu (Rumunia) 7.73,5 pkt.
6. Gonzalee (Kuba) 7.88,0 pkt.

W dniu wczora jszym rozegra 
no przedostatnią kolejkę spot­
kań piłkarskich o mistrzostwo 
koszalińskiej klasy A.

W Koszalinie, miejscowa Spar 
ta rozgromiła na swym boisku 
zajmującą ostatnie miejsce w

Pod ligowymi 
koszami

W meczu koszykówki męskiej o 
mistrzostwo I ligi łódzka Sparta 
przegrała z Kolejarzem Poznań 
45:71 (33:39).

Goście mieli przez cały czas 
spotkania, a zwłaszcza po przer­
wie zdecydowaną przewagę Naj­
więcej punktów dla Kolejarza 
zdobyli Pudelewiez i Fęglerski, 
dla Sparty — Szmidt.

• • •
W meczu o mistrzostwo I ligi 

koszykówki kobiet rozegranym 22 
bm. w Krakowie AZS-AWF (War­
szawa) pokonał CWKS (Kraków) 
73:54.

W drugim meczu rozegranym 
22 bm. w Krakowie krakowsko 
Wisła została pokonana przez 
warszawską Polonię 47:70(20:35),

191 tysięcy osób 
uczestniczyło 
w Marszach 
£MI*-owskich

Już ponad 191 tys. dziewcząt 
i chłopców wzięło udział w Je­
siennych ZMP-owskich Mar­
szach Patrolowych. Przoduje 
województwo łódzkie, w któ­
rym w marszach startowało do­
tychczas ok. 27 tys. młodzieży.

W Harcerskich Marszach Pa­
trolowych dla dzieci w wieku 
szkolnym uczestniczyło 36 tys. 
harcerzy.

ZS Górnik 
wykonało plan 
klasyfikacji

Pierwszym zrzeszeniem 
sportowym, które wykonało 
tegoroczny plan klasyfikacji 
sportowej jest „Górnik". 
Członkowie ZS „Górnik" na 
ogólną ilość zaplanowanych 
12 188 odznak klasyfikacyj­
nych, do dnia 30 września 
br. zdobyli ich 13 634.



Zamiast reportażu

Rozmawiamy z instruktorem gimnastyki
Jechałem do Liceum Peda­

gogicznego w Słupsku z za­
miarem udania się tam na 
lekcję gimnastyki.

Idąc wprost do szkoły, oczy­
ma wyobraźni widziałem o- 
braz sali z przyrządami gim­
nastycznymi, grupę dziewcząt 
wykonujących elastyczne ru­
chy itp. Po prostu chciałem 
ujrzeć młodzież liceum, ćwi­
czącą pod okiem instruktora 
Jadwigi Masiukiewicz, bo 
właśnie do niej wybrałem się 
z wizytą.

Spotkało mnie jednak roz­
czarowanie. Masiukiewicz nie 
prowadziła w tym dniu zajęć 
1 moje zamiary spełzły na ni­
czym. Ograniczyłem się więc 
do odbycia z nią rozmowy na 
temat rozwoju gimnastyki w 
naszym województwie.

Jadwiga Masiukiewicz jest 
absolwentką Wyższej Szkoły 
Wychowania Fizycznego w Po 
znaniu, ze specjalnością w 
gimnastyce, a więc jednym z 
niewielu fachowców gimna­
styki na terenie województwa. 
Praeuje w swoim „fachu" od 
4 lat. Zna go więc b. dobrze. 
W liceum prowadzi f»?kcję 
gimnastyczną 1 obowiązkowe 
nauczanie wychowania fizycz­
nego. Nie lubi wiele mówić o 
swojei pracy, więc pomagam 
jej pytaniami...

— Czy wasza sekcja jest je­
dyną w Słupsku?

— Nie. W Słupsku istnieją 
jeszcze sekcje przy „U-latce" 
i przv LZS Traktor.

Jakie macie osiągnięcia?
— Sekcja nasza istnieje od 

3 lat Skupia dziewczęta i 
chłopców starszych klas. Bra­
liśmy udział w eliminacjach 
wojewódzkich przed sparta­
kiadą ogólnopolską SKS w 
1953 r.; na mistrzostwach wo­
jewódzkich uplasowaliśmy się 
w czołówce. Członkowie sekcji 
ćwiczą układy, wchodzące w 
skład klasy młodzieżowe! 1 
III. Mamy wiele utalentowa­
nej młodzieży. Wśród niej wy 
różniają się: Gilówna, Cienka, 
i Adamczykówna.

— Jakie macie plany na 
najbliższy okres?

— Mamy dużo do zrobienia 
— mówi Masiukiewicz. — Naj 
większy nacisk kładziemy na 
przygotowanie młodzieży do 
spartakiady w przyszłym roku. 
Już niedługo zorganizujemy 
zawody z „ll-latką“, na któ­
rych młodzież będzie miała 
możność uzyskania klas spor-

Kontakty zagraniczne 
piłkarzy radzieckich

Piłkarska reprezentacja 
ZSRR rozegrała w niedzielę 
23 bm. na moskiewskim sta­
dionie Dynamo spotkanie 
międzypaństwowe z reprezen 
tacyjną jedenastką Francji. 
Był to pierwszy mecz obu 
reprezentacji.

W najbliższych dniach prze 
widziane są wyjazdy czte­
rech czołowych drużyn ra­
dzieckich zagranicę. Moskiew 
ski Spartak wyjedzie do Bel 
gradu na rewanżowy mecz z 
Partyzantem. Zdobywca Pu­
charu ZSRR CDSA uda się 
na tournee do Norwegii i 
Danii. Trzeci zespół moskiew

towych. Chcemy także przy­
stąpić do prac wstępnych nad 
ćwiczeniami klasy II.

Ktoś mógłby powiedzieć: — 
Cztery lata pracy i takifc 
skromne wyniki? A więc tro­
chę wyjaśnień:

W tej gałęzi sportu osiąg­
nięcie dobrego poziomu nie 
przychodzi tak łatwo jak w 
innych dyscyplinach. Gimna­
styka wymaga wielu lat uciąż 
liwej, systematycznej pracy, 
dobrego sprzętu i sali.

Instruktor Masiukiewicz pra 
cuje z wychowankami w trud­
nych warunkach. Szukała po­
mocy w miejscowym MKKF 
— nadaremnie. Starała się zna 
leźć wspólny język z działa­
czami Kolejarza i Stali — bez 
skutku. Odpowiedź w rodzaju 
„gimnastyka w zrzeszeniach 
nie jest popularna" i inne 
„usprawiedliwiaj ące“ argu­
menty są wyrazem, że zrze­
szenia idą po najmniejszej 
linii oporu, koncentrując swą 
uwagę na rozwiniętych już w 
pewnym stopniu — piłce noż­
nej, boksie, lekkoatletyce i 
innych.

Dyscyplina sportu, o której 
mowa, iest w naszym woje­
wództwie poważnie zaniedba­
na. Co jest przyczyną tego? 
Posłuchajmy dalszych wypo­
wiedzi jnstr. Masiukiewicz.

— Brak sekcji gimnastycz­
nych — stwierdza ona — zu­
pełna beztroska zrzeszeń i ko­
mitetów kultury fizycznej, nie 
wielka ilość instruktorów — 
oto czynniki hamujące jej roz­
wój.

— Czyż nie mogłoby być 
inaczej? Przecież gimnastyka 
jest sportem zbyt kosztow­
nym. Odpowiednie jej rozpro­
pagowanie ściągnie na salę 
wielu zwolenników. O to war­
to się starać. Gimastyka bo­
wiem ma wiele zalet. Wyra­
bia dyscyplinę, odwagę, zręcz­
ność, wzmacnia mięśnie i u- 
kład kostny. Jest podstawą do 
uprawiania innych dziedzin 
sportu.

Przed ntjszą młodych entu­
zjastów sportu stoi możliwość 
uprawiania gimnastyki. Cho­
dzi tylko o stworzenie ku te­
mu dogodnych warunków. Mo 
gą to uczynić tylko instancje 
sportowe przez należyte pro­
pagowanie tej pięknej dyscy­
pliny sportu wśród młodzieży 
w kołach sportowych 1 zatro­
szczenie się o podstawowy 
sprzęt

sk£ — Lokom ot iw wyjedzie 
do Indonezji, natomiast lenin 
gradzki Zenit do Chin Lu­
dowych.

JUŻ niewiele ponad 3 miesią­
ce dzieli nas od momentu, 
gdy we włoskiej miejscowo­

ści Cortino d'Ampezzo, przez wie­
lu nazywanej „perłą Dolomitów" 
rozpoczną się Zimowe Igrzyska 
Olimpijskie. Nic więc dziwnego, 
że pokoje zajmowane przez Wy­
dział Hokeja na Lodzie GKKF, 
które do niedawna odwiedzane 
były jedyhie przez najbardziej od­
danych tej dyscyplinie działaczy,

Aktyw zrzeszeń sportowych 
winien zastanowić się nad u- 
tworzeniem sekcji ogólnego 
przygotowania w podległych 
im zakładach pracy. Stanowi­
łyby one zalążek rozwoju tak 
zaniedbanej u nas gimnastyki 
sportowej lub akrobatycznej.

A. NOWACKI

Na wodnym szlaku

Cicho i bez rozgłosu, a więc 
i bez większej frekwencji 
widzów, odbyły się w nie­
dzielę, 16 bm., na jeziorze w 
Szczecinku regaty o tytuł naj 
lepszego żeglarza w powie- 
cie. Ciekawa ta impreza zo-

Z myślg o Olimpiadzie

Ambitne plany polskich hokeistów
obecnie stole pełne sq intereson 
łów. Przecież udział naszych ho­
keistów w turnieju olimpijskim zo-

Holuj finiszuje
Pierwsze spo­

tkania szacho­
wej mistrzyni 
Polski — Holuj 
na międzynaro­
dowym turnieju 
w Moskwie, nie 
przyniosły po­

ważniejszych sukcesów. Dopiero 
od ósmej rundy turnieju Polka 
moZe poszczycić się cennymj zwy 
cięstwaml nad Amerykanką Greos 
ser, Łazarewlcz (Jugosławia) 1 Wę 
gierką Kertesz. 11 runda przynlo 
sta reprezentantce Polski remis w 
spotkaniu z De Mosclnl (Argenty 
na).

stała zorganizowana na za­
kończenie sezonu żeglarskie­
go, gromadząc na starcie 6 
załóg.
• Pierwsze miejsce zajęła 
trójka Klubu Morskiego przy 
LPŻ w Szczecinku w skła­
dzie: A. Lasak — sternik o- 
raz B. Szmidt i J. Szabiel.

Na drugiej pozycji upla­
sowała się załoga OSW z Cza 
plinka — S. Kirszewski — J. 
Kareba i J. Serwacki, zaś 
trzecie — Sparta (Z. Sokołow 
ski — L. Zawadzki i Wilczyn 
ski).

Zawody zakończono rozda­
niem dyplomów i upomin­
ków.

Na marginesie sprawozda­
nia z ostatniej w tym sezo­
nie imprezy wodnej trzeba 
zaznaczyć, że mimo idealnych 
warunków wodnych w naszym 
powiecie, żeglarstwo jest na­
dal słabo rozpowszechniono.

W okresie zimowym nale­
żałoby zorganizować szkole­
nie teoretyczne — aby w przy 
szłym sezonie żeglarze mo­
gli wyruszyć na wodne szla­
ki.

Oczywiście, dużą uwagę 
trzeba zwrócić na młodzież. 
Wystarczy udostępnić jej kur 
sy,. a potem sprzęt, a nie­
wątpliwie wiele młodzieży 
skorzysta z zajęć.

Na zdjęciu — fragment za 
wodów żeglarskich.

‘ Jotern

stał już zdecydowany, a obecnie 
cały wysiłek organizacyjny kła­
dzie się na odpowiednie przygo­
towanie drużyny do tak poważnej 
imprezy. O przygotowaniach tych 
Informuje nas naczelnik Wydzia­
łu Hokeja na Lodzie GKKF — Zbi­
gniew Ostrowski:

— Przed kilkunastoma dniami 
rozpoczęło się w Warszawie pierw 
sze zgrupowanie treningowe ka­
dry olimpijskiej. Zajęciami kieru­
ją trenerzy Palus, Przeździeckl, 
Burda i Kasprzycki — mówi nacz. 
Ostrowski. Na lodowisku warszaw 
skim dokonano pierwszych prób 
zamrażania i nasi kadrowicze 
przeprowadzają już normalne tre 
ningi na lodzie. Właściwie.to 
planowany był początkowo w tym 
okresie wyjazd na trening do 
Berlina, a następnie do Moraw­
skiej Ostrawy, gdzie trenować 
mieliśmy wspólnie z kadrą CSR. 
Jednak po dokładnym zastanowię 
niu doszliśmy do wniosku, że bę­
dziemy zagranicą mimo wszystko 
ograniczeni w godzinach trenin­
gów, a u siebie możemy dowol­
nie się „wyjeździć".

— A więc artykuły jakie ukaza­
ły się ostatnio w prasie sporto­
wej o fatalnym stanie naszych lo­
dowisk, nie pokrywały się ze sta­
nem rzeczywistym?

— O tyłe nie były one zgodne 
Z ptowdt^ję WJttW W.zbrt MO.

TYDZIEŃ W SPORCIE
COS TU NIE W PORZĄDKU

FAKTYCZNIE ani ładu, ani składu. Bierze kto chce, 
niszczy kto chce, a jak ktoi chce remontować, to mu 
nie pozwalają.

Mam nadzieję, że ten ogólnikowy wstęp sympatykom 
sportu jest dość zrozumiały. Wiadomo, chodzi o obiekty 
i urządzenia sportowe.

O urządzeniach, ich niewłaściwej konserwacji, złym 
użytkowaniu, wreszcie — prowadzonej w żółwim tempie 
odbudowie niektórych obiektów pisaliśmy już niejedno­
krotnie. W tym tygodniu jednak otrzymaliśmy szereg mel­
dunków, mówiących o tym, że z naszymi obiektami jest 
nie tylko żle, ale nawet bardzo źle.

ZACZYNAMY WĘDRÓWKĘ...

ZRÓBMY krótką wędrówkę po województwie. Zacznij- 
my od Sławna i Koszalina.

Niedawno zamieściliśmy list sportsmenki, krytykującej 
tych, którzy organizowali wystawę na... stadionie sporto­
wym w Sławnie. Dziś przed podobnym problemem: rezy­
gnować ze sportu na kilka tygodni, czy... walczyć o salę 
— stanęła dyrekcja szkoły zawodowej w Koszalinie. Z 
zupełnie niezrozumiałych przyczyn WZPT w Koszalinie 
zaplanował zorganizowanie wystawy w sali gimnastycz­
nej tej szkoły. A ponieważ, jak dotąd, nie znalazły się w 
Koszalinie „czynniki", które by stanęły w obronie szkoły 
— można się spodziewać, że już niedługo młodzież zamiast 
ćwiczyć będzie chodziła oglądać eksponaty...

I DALEJ PO KOSZALINIE

ZA stadionem jest basen pływacki. Wymaga remontu.
Już kilka zrzeszeń zobowiązywało się przeprowadzić 

Jego odbudowę.
Tak długo jednak były chęci, dopóki nie okazało się, 

ie „sprawę załatwiono przychylnie, można zaczynać re­
mont". Wtedy chęci pryskały, a basen... czeka już kilka 
lat.

Ostatnio podjął się remontu Woj. Związek Spółdzielń 
Pracy. Instytucja ta ma na to odpowiednie fundusze. Już 
w przyszłym roku koszalinianle mogliby mieć wygodnie, 
bo blisko położony basen pływacki.

Mogliby, ale nie będą mieli, jeśli Prezydium MRN w 
Koszalinie nie zmieni decyzji. Zmiana powinna przyjść 
łatwo. Raz już przecież przyznano basen WZSP. Po trzech 
dniach decyzję colnięto. Ale to przecież błąd do napra­
wienia. Kierownictwo WZSP nie straciło jeszcze ochoty 
do pracy. Koszallnianom zaś wszystko jedno kto będzie 
przeprowadzał remont. Grunt — mieć basen.

W SZCZECINKU
T] RZENIESMY się teraz w naszej wędrówce do Szcze-
* cinka. Chodzi ftt o przystań żeglarską. Pracownicy 

Odcinka Drogowego PKP w Szczecinku chcleli wyremon­
tować budynek przy przystani żeglarskiej. Prace remon­
towe miały być rozpoczęte jeszc e w tym roku. I z pew­
nością kolejarze nie zrobiliby zawodu, gdyby... dostali 
obiekt w dzierżawę. Nie dostali jednak, bo prawo do 
eksploatacji tego budynku ma... nie istniejąca lam od lat 
Gwardia.

Można by przytoczyć Jeszcze wiele przykładów. ^Napo­
mnieć np. o słabiutkim tempie budowy basenu w Biało­
gardzie, o nienadającym się do użytku lokalu Rady Okrę­
gowej ZS Kolejarz czy o znanej już sprawie gmachu 
WKKF. Ale dość. Wystarczy. Czas sięgnąć po

WNIOSKI
1UASUWAJĄ «/ę one same. Po pierwsze — saJę gimna- 

styczne zarządzeniem Ministerstwa Oświaty są prze­
znaczone wyłącznie do zajęć sportowych. Po drugie — pre­
zydia rad narodowvch muszą bliżej zainteresować się 
obiektami sportowymi, wykazać więcej troski o potrzeby 
sportowców i miłośników sportu.

Urządzenia trzeba oddawać do eksploatacji tym, którym 
są one naprawdę ootrzebne. W Karlinie i Słupsku doce­
nia się potrzebę posiadania własnych urządzeń sporto­
wych. Nikt tam nie traci czasu na przetargi. Działacze 
i sympatycy kół pracują co sił. Ten zapał trzeba wykorzy­
stać. Można to jednak osiągnąć tylko rozumną gospodar­
ką, odpowiadającą potrzebom sportowców.

I na koniec jeszcze kilka słów. Tym razem o )k>r<KF. 
Ta Instancja Jest gospodarzem sportu w naszym woje­
wództwie. Pięknie, że WKKF ma poważne plany w za- , 
kresie budownictwa. Ale trzeba przede wszystkim dbać 
o te obiekty i urządzenia sportowe, którymi już dysponu­
jemy. i (IR)

łym stopniu krytykowały stan lo­
dowisk. Przecież to, że w Warsza 
wie zostaje ono uruchomione, bę 
dąc zresztą w dalszym ciągu tyiko 
„prowizorką" to w głównej mie­
rze zasługa PKOłimp., a nie insty 
tucji powołanej do czuwania nad 
nim — Departamentu Urządzeń 
Sportowych GKKF. Niedostatecz­
ne też jest zainteresowanie De- 
portomentir Urządzeń Sportowych 
budową krytego lodowiska w Ło­
dzi, oraz lodowiska, o które tak 
długo i zresztą w pełni słusznie 
dopomina się Pomorze. A jak dłu 
go nie będziemy mieli co najmniej 
5 sztucznych lodowisk, tak długo 
nie możno mówić o szerszym spo­
pularyzowaniu hokeja - dyscypli­
ny, która przecież tak bardzo 
nam „leży".

JAKIE mecze sparringowe prze­
widujecie dla kadrowiczów w 

ramach przyaotowań do turnieju 
olimpijskiego?

— Projektujemy sprowadzenie 
w dniach 1—3 listopada Kamra- 
terny (Szwecja), a pomiędzy 13-15 
listoooda znanej już z występów 
w Polsce szwedzkiej drużyny 
Hammarby. W okresie 5-10 listo­
pada gościć będziemy jeden z 
czołowych zespołów czechosło­
wackich, wzgl. wyjedziemy na kil­
ka spotkań do CSR. Koniec gru­
dnia przyniesie turniej między- 
państwowy w Warszawie, w Wó-

jnf i jwsrełe. fOpęeiMfffcay-BOI

bie udział reprezentacji Finlandii 
i Jugosławii.

— Kiedy wystartują ligi?
— Po raz pierwszy w roku bie­

żącym rozgrywki w obydwu ligach 
przeprowadzone będą w jednej 
grupie. I Igę tworzą: CWKS -t 
Warszawo, Gwardia — Bydgoszcz, 
Górnik — Stalinogród, Pomorza­
nin — Toruń, Gwardia — Stalino­
gród, Start — Stalinogród i Włó­
kniarz — Łódź, a w skład II ligi 
wchodzą: Sparta — Cieszyn, Unia 
— Krynica. Unia — Wyry. Włó­
kniarz — Zgierz, AZS — Stalino­
gród, Sparta — Warszawa, AZS 
— Warszawa i CWKS — Byd­
goszcz. Obydwie ligi rozpoczną 
swe mistrzostwa 20 listopada.

— I jeszcze jedno pytonie. Jak 
wygląda sprawa sprzętu?

— Pewną ilość wysokogatunko­
wego sprzętu hokejowego sprawa 
dzamv z zagranicy dla naszej ka­
dry. Częściowej poprawie uległa 
również nasza produkcja kra­
jowa, chociaż są jeszcze duże 
braki. Np. kije hokejowe wvprodu 
kowane przez łódzką „Fremę" 
nie nadają się do użytku i całą 
ich partię trzeba było zwrócić 
producentowi. Niemniej jednak, 
ogólnie biorąc, sytuacja na od­
cinku sprzętu powinna się popra­
wić,

• • •
Dziękujemy nacz. Ostrowskie­

mu za mformacje, wierząc rów­
nocześnie, że nasi hokeiści do 
turnieju olimpijskiego przygoto­
wani zostaną tak, iż wypadną na 
nim lepiej mż na poprzedniej 
Olimpiadzie w Oslo lub tegorocz 
nycb Mirtrzostwach Świata w 
Krelefd. _________ _____  i
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Pod adresem 
słupskiego 
»Traktora«
el< bm. w godzinach popołudnio­

wych na stadionie słupskiej Gwar 
dli odbywał się mecz piłkarski w 
ramach turnieju „dzikich dru­
żyn". Na kilka minut przed koń­
cem meczu przyszli na stadion pił 
karze miejscowego LZS „Trak­
tor" 1 rozpoczęli zajęcia na... 
bieżni — pisze nasz czytelnik ze 
Słupska H. Dobrowolski. — Na­
wet kiedy „dzicy" zakończyli 
grę, LZS-owcy nie przerwali swo 
jego treningu na bieżni. Na uwa­
gę, że postępują niewłaściwie, 
piłkarze „Traktora" odpowledzie 
11 wyzwiskami, ani myśląc o 
przejściu na boisko.

— Nie rozumiem stanowiska 
działaczy „Traktora" — pisze da­
lej nasz czytelnik. — Byli na sta­
dionie podczas treningu swych pił 
karzy 1 widzieli, te ci marnują 
bieżnię. Moim zdaniem powinni 
zwrócić Im uwagę, że bieżnia nie 
jest dla piłkarzy.

Trudno się z tym nie zgodzić. 
Mamy nadzielę, że kierownictwo 
kola zmient stosunek do poczy­
nań swych zawodników 1 pouezy 
ich jak należy zachowywać się 
na stadionie.
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